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Wymowa niedzielnych wyborów 


Poznań, 21. 12. 

Bezkrytyczni czytelnicy organów 
świętomarcińskich zapewne jeszcze wie 
rzą, że endecja odniosła wielkie zwy- 
cięstwo w niedzielnych wyborach samo- 
rządowych. Zaś czytelnicy organów so- 
cjalistycznych trwają w błogim przeko- 
naniu, że to ich partia zwyciężyła. Lecz 
jakże szybko zgasłaby radość „prawo- 
wiernych" szarych endeków i socjali- 
stów, gdyby mogli przysłuchać się temu, 
co mówią o niedzielnych wyborach w 
sztabach partyjnych. 

Wolelibyśmy, aby nie było potrzeby 
rozpatrywania wyników wyborów sa - 
morządowych z punktu widzenia 
politycznego. Ale cóż, partie u- 
parły się traktować je jako akt poli- 
tyczny, ba! — jako plebiscyt. 

Tym gorzej dla nich. 

Wybory niedzielne nie były, bo nie 
mośły być plebiscytem. Nie mogą być 
plebiscytem wybory do rady gromadz- 
kiej i do rady miejskiej mniejszego mia- 
sta, gdzie się wszyscy znają i gdzie 
osoby kandydatów odgrywają niepo- 
równanie większą rolę, niż hasła ugru- 
powań, które ich wysunęły, W wielkich 
„miastach jest inaczej, lecz i tam 
o wyniku wyborów do rady miej- 
skiej niśdy nie decydują wyłącznie 
hasła polityczne, a choćby nawet tylko 
one decydowały, to jakież miałoby to 
znaczenie? Wielkie miasta w Polsce — 
to niespełna trzy miliony, a więc mniej, 
niż 10 proc. ludności, i to w znacznej 
części niepolskiej. Jakież znaczenie 
miałby plebiscyt ograniczony do tych 
kilku miast a nie obejmujący przeszło 
30 milionów mieszkańców wsi i małych. 
miast? 

Jednakże sztaby partyjne wbrew 
rozsadkowi i dobru samorządów posta- 
nowiły nadać niedzielnym wyborom 
charakter plebiscytu i nie zaniedbały 
niczego, dołożyły wszelkich starań i wy 
siłków, użyły wszelkich metod i środ- 
ków agitacji, nadużyły nawet świętości, 
by wyjść z tej „próby sił" zwycięsko. 
Były też pewne wygranej, bo dawno iuż 
straciły poczucie rzeczywistości. P.P,S. 
„odśrażała się": „Pokażemy w Radzie 
Miejskiej, dlaczego nie ma nas na Wiej- 
skiej”, A śmiertelnie chora na megalo- 
manię endecja obiecywała sobie nawet 
publicznie, że zmiażdży przeciwników, 
zwłaszcza „Ozon”, i wykaże, że tylko 
ona ma prawo przemawiać w imieniu 
narodu polskiego, 

Jakże żałośnie wypadła ta próba — 
pomimo, że Obóz Zjednoczenia Naro- 
dowego nie podjął rękawicy wyzwania 
rzuconej mu przez partyjnictwo, 

O. Z. N. nie podjął jej ze względów 
zasadniczych. Nie stanął do walki na 
platformie politycznej, gdyż byłoby to 
sprzeczne z jeśo propramowym stano- 
wiskiem, iż wybory samorządowe nie są 
aktem politycznym i nie powinny być 
przeprowadzane pod hasłami politycz- 
nymi. Zresztą — plebiscyt odbył się już 


w dniu 6 listopada, kiedy to znaczna 
większość społeczeństwa opowiedziała 
się przeciwko partiom, które ogłosiły 
bojkot wyborów sejmowych. 

Gdyby nie te względy ~ doznałyby 
dotkliwej porażki. 

Ponad wszelką wątpliwość pewnem 
jest, że naprzykład w Poznaniu pomimo 
mrozu frekwencja byłaby o wiele więk- 
sza,gśdyby do walki z endecją stanął nie 
blok organizacyj społecznych, lecz Obóz 
Zjednoczenia Narodowego. 

Znaczna część wyborców nie głoso- 
wała dlatego, że hasła czysto samorzą- 


dzień, a na listy endecji i P. P. S, głoso-|wy, endecja uzyskała poparcie tylko 
wać nie chciała. Nie inaczej było gdzie- Im niejszości społeczeństwa. (Udo- 


indziej, 

Nigdy jeszcze endecja nie miała tak 
sprzyjających warunków — i pomimo 
to poniosła porażkę, która w kilku mia- 
stach ma pozory zwycięstwa, zaś w in- 
nych wszelkie znamiona klęski. 

Stronnictwo Narodowe zdobyło więk 
szość mandatów w Poznaniu i Toruniu. 
Tu bowiem miało szczegółnie sprzyja- 
jące warunki, Ale nawet w Poznaniu 
endecja nie zdołała udowodnić swej 
megalomańskiej tezy, że ona i naród — 


dowe Narodowego Bloku Pracy Sam.|to jedno. Nawet w Poznaniu, posiada- 
nie mogły ją „rozgrzać” w tak mroźny ljąc tak doskonały aparat propagando- 


wodnimy to jutro). W Łodzi wpływy en- 
decji kurczą się, W r. 1936 Stronnictwo 
Narodowe miało tam 27 mandatów (37,5 
proc.), a obecnie uzyskało tylko 18 man 
datów (21,4 proc.), tracąc pozostałe na 
rzecz... O. Z. N., który, pierwszy raz sta 
jąc do wyborów samorządowych! zdobył 
w Łodzi 12 czyli 14,2 proc. mandatów. 

W innych wielkich miastach polskich 
wpływy endecji są stosunkowo zniko- 
me. W Krakowie Stronnictwo Narodo- 
we na 72 mandaty uzyskało tylko 12 


(Clag dalszy na str, 2-glej,) 


Ruś Podkarpacka 


tematem rozmów ministra Ciano 


Budapeszt, 21. 12. (PAT) 

Wczoraj w Gódóllo odbyło się polowa- 
nie, w którym wziął udział regent Horthy, 
minister spraw zagranicznych Włoch, Cia- 
no, członkowie korpusu dyplomatycznego i 
zaproszeni goście. Po powrocie do Buda- 
pesztu Ciano przyjął delegację kolonii wło- 
skiej. Przed poselstwem włoskim przeszedł 
wieczorem pochód różnych -delegacyj- wę- 
gierskich, wznosząc okrzyki na cześć Włoch 
i ministra Ciano. 


Wieczorem węgierski minister spraw za 
granicznych Csaki wydał obiad na cześć 
min. Ciano. 

W czasie pobytu ministra Ciano w Bu- 
dapeszcie ma być podpisany, jak twierdzą 
w kołach politycznych, układ dotyczący 
stosunków kulturalnych pomiędzy Węgra- 
mi a Włóchami. W Budapeszcie ma być o- 
twarte liceum włoskie, a język włoski ma 
być nanczany w szkołach węgierskich na- 
równi z francuskim. 


Opinie prasy 


Rzym, 21. 12. 


„Stempa”, omawiając zagadnienia, które 


h|mogą być przedmiotem budapeszteńskich 


rozmów min. Ciano, zwraca uwagę, że pro- 
padanda, prowadzona na Rusi Podkarpac- 
kiej, wywołała na Węgrzech niezadowole- 
nie, ponieważ Węgry nie przestały domagać 
się granicy, biegnącej wzdłuż grzbietu Kar- 
pat. Granica ta byłaby gwarancją dla całej 


Europy naddunajskiej przed ewentualnym 
wtargnięciem najeżdźców ze wschodu. Wę- 
grzy liczą się również w tej sprawie ze sta- 
nowiskiem Polski, z którą Budapeszt złą- 
czony jest tradycyjnymi węzłami przyjaźni. 
Opinia węgierska z najdalej idącym scep- 
tycyzmem ocenia osobę Wołoszyna i jego 
współpracowników, sądząc, że ludzie ci nie 
są zdolni ze względu na swą przeszłość sta- 


Daladier dokona inspekcji 
na Korsyce i w Afryce półn. 


Paryż, 21. 12. (PAT) 


Przy okazji tej podróży premier, który 
jednocześnie piastuje tekę min. obrony na- 


W kołach politycznych potwierdzają za | rod. i wojny, dokonałby inspekcji garnizo- 
powiedź podróży premiera Da!ladiera na|nów, umocnień i urządzeń wojskowych w 
Korsykę i do Afryki północnej w ciągu| Afryce północnej, a przede wszystkim w 


stycznia. 


Tunisie. 


60 rocznica kapłaństwa Ojca św. 


Citta del Vaticano, 21. 12. (PAT) 

W dniu wczorajszym papież Pius XI-ty 
rozpoczął 60-ty rok swego kapłaństwa. Ce- 
lem uczczenia tej rocznicy Ojciec Święty 
odprawił mszę dziękczynną w swej kaplicy. 
Do Watykanu nadeszły tysiące telegramów 
z życzeniami z wszystkich stron świata. Pa 
pież spędził dzień dzisiejszy normalnie, za- 


łatwiając sprawy bieżące oraz przyjmując 
dostojników kościoła, którzy skorzystali z 
okazji, aby złożyć Ojcu Świętemu życzenia. 
Stan zdrowia papieża, wbrew rozszerzanym 
ostatnio wiadomościom, jest, jak zapewnia- 
ją koła watykańskie, najzupełniej zadowala 
jący, czego dowodem jest wielka aktywność 
okazana przez Piusa XI-ego, 


wić czoła niebezpieczeństwu komunistycz- 
nemt. 

Prasa wykazuje poważne zainteresowa- 
nie podróżą ministra Ciano do Budapesztu. 

Szereg dzienników przewiduje, iż jednym 
z głównych tematów rozmów włoskiego mi 
nistra spraw zagranicznych będzie sprawa 
Rusi Podkarpackiej i wspólnej granicy pol- 
sko-węgierskiei, 

Nie należy Papominać — pisze „Temps” 
— iż Węgry nie wyrzekły się jeszcze na- 
dziei wspólnej granicy. Aspiracje węgier- 
skie znajdują zawsze poparcie we wpływo* 
wych kołach włoskich. Wyniki wizyty mi- 
nistra Ciano pozwolą zdać sobie sprawę z 
dalszych perspektyw politycznych. 

Włochy — pisze dziennik — poświęciw 
szy szereg swych atutów w Europie środ- 
kowej, prawdopodobnie starają się znaleźć 
jakieś zabezpieczenie własnych interesów. 
O ile chodzi ściśle o kwestię rozmów poli- 
tycznych ministra Ciano w Budapeszcie, to 
niewątpliwie będą one miały znacznie 
większe znaczenie polityczne niż się przy- 
puszcza. Prawdopodobnie będzie poruszo- 
ny dalszy rozwój polityki węgierskiej w 
związku z polityką osi Berlin — Rzym, na- 
stępnie kwestia mniejszości węgierskiej w 
Rumunii i możliwości układu między Buka- 
resztem a Budapesztem, a wreszcie roz= 
strzygnięcie sprawy Rusi Podkarpackiej. 


Artur Górski laureatem 


Warszawa, 21. 12, (PAT) 

Dziś w Ministerstwie WR i OP odbyło 
się posiedzenie sądu konkursowego nagro- 
dy literackiej ministra WR i OP, na którym 
postanowiono przyznać tegoroczną nagro- 
dę Arturowi Górskiemu. 

W sądzie konkursowym wzięli udział 
naczelnik wydz. sztuki p. F. Dzik i dr W. 
Borowy jako delegaci ministra WR i OP., 
J. Kaden Bandrowski i K. Wierzyński jako 
delegaci P. A, L, oraz J. Wołoszynówski ja 
ko delegat Zw. Zawod. Literatów Polskich. 

Decyzja sądu konkursowego podlega a- 
probacie pana ministra W. R. i O. P. 
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Wymowa niedzielnych wyborów 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


mandatów, w stolicy na 100 — zaledwie 
11 mandatów. Czy to nie klęska? 

` Gdyby endecja była poszła do wybo- 
rów samorządowych z programem tylko 
samorządowym pod hasłami samorządo- 
wymi — fakty te nie miałyby znaczenia 
politycznego. Lecz dla endecji były to 
wybory polityczne, próba sił, plebiscyt, 
który miał wykazać jej bezwzględną 
przewagę w miastach, Tymczasem 
wybory wykazały, że endecja ma jesz- 
cze względną przewagę w Poznaniu 
i kilku mniejszych miastach, że jeszcze 
stanowi znaczną siłę w Łodzi, ale stra- 
ciła tam już dużo na rzecz O. Z. N., że 
w Krakowie nadal jest czynnikiem trze- 
ciorzędnym, zaś w Warszawie wciągu 11 
lat straciła dwie trzecie swego 
dawniejszego stanu posiadania. W po- 
przednich wyborach do Rady Miejskiej 
stolicy endecja zdobyła 35 czyli: 29,2 
proc. mandatów, zaś w ub. niedzielę tyl- | 
ko 11 czyli 11 proc. mandatów, 

To nie tylko porażka; dla stronnic- 
twa, które marzy o zdobyciu niedzielnej 
władzy, jest to straszna klęska. 

Warszawa — to nie Polska,.ale to 
serce Polski, jej stolica. Stronnictwo Lu 
dowe, które chce tylko udziału w rzą- 
dach, może nie mieć żadnych wpływów 
w stolicy ani w ogóle w miastach; Lecz 
Stronnictwo Narodowe chce dla siebie 
niepodzielnej władzy, chce sa- 
m o rządzić Polską, a tu okazuje się, że 
ma ono przeciwko sobie olbrzymią 
wiekszość polskiego społeczeństwa 
stolicy. - 

I nie tylko stolicy. Wybory niedziel- 
ne ostatecznie rozwiały legendę stwo- 
rzoną i szerzoną przez Stronnictwo Na- 
rodowe: że jest ono jedynym polskim o- 
bozem narodowym i że tylko ono ma 
prawo przemawiać w imieniu narodu, 
gdyż reprezentuje jego większość. En- 
decia zdobyła ponownie wiekszość w 
kilku radach miejskich, lecz nigdzie nie 
uzyskała poparcia większości spo- 
łeczeństwa, natomiast w wielu miastach 
ma przeciwko sobie olbrzymią więk- 
szość ludności polskiej, 

Endecja w ostatnich latach miała i- 
dealną koniunkturę polityczną, alé prze- 
gapiła ją — i dlatego jej olbrzymi wysi- 
łek propagandowo - organizacyjny po- 
szedł na marne. Dzisiaj Żywioły naro- 
dowe widzą coraz jaśniej, że nie mogą 
spodziewać się w endecji urzeczywist- 
nienia swych ideałów — nawet pow- 
trzymania czerwonej fali — f masowo 
przechodzą do obozu nozytywneśo na- 
cjonalizmu: do Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego. J. Zag. 


Zakopane, 21. 12. (PAT). 

Wczoraj odbyły się w Zakopanem uro- 
czystości, związane z oddaniem do użytku 
publicznego szeregu pięknych inwestycyj 
turystycznych i sportowych. Są to przeważ- 
nie inwestycje komunikacyjne o charakte- 
rze kluczowym, które stanowią jednak tyl- 
ko pierwszy etap w wielkim dziele przebu- 
dowy i rozbudowy Podtatrza i stawiają Za- 
kopane w pierwszym rzędzie miejscowości 


turystycznych Europy. 
wczorajsze przybyli pp. ministrowie Ka- 
sprzycki, Roman i Ulrych, wiceministrowie 
inż Bobkowski, Korsak i Sokołowski, gen. 
Narbutt - Łuczyński, gen. Rogulski, woje- 
woda Tymiński, wicemarszałek Senatu Pa- 
welec, przedstawiciele prasy zagranicznej 
i polskiej oraz liczne grono zaproszonych 
gości. 

Zakopane przybrało odświętną szatę. O 
godz. 10 rano dostojnicy państwowi, zapro- 
szeni goście oraz liczna rzesza turystów 
przybyli na miejsce, gdzie ma się odbyć uro 
czystość otwarcia i poświęcenia ulicy P; 
Prezydenta R. P.. prof. Ignacego Mościc- 
kiego. 

Uroczystość otwarcia i poświęcenia uli- 
cy zainaugurował wiceminister Bobkowski, 
który m. in. oświadczył: „Przypadł mi szcze 


wych danych 40 osób. 


h. Pługoszowski Włoski statek-draga wpadł, płynąc z ca 


we Florencii 
Rzym, 21. 12. (PAT) 
Ambasador R. P. Wieniawa-Długoszow- 
ski wyjedzie jutro do Florencji, żeby wziąć 
udział w akademii ku czci Becchi, rozstrze- 
lanego przez Moskali w grudniu 1863 r. we 
Włocławku za udział w powstaniu stycz- 
niowym. Akademia zorganiżowana przez 
florencką sekcię ochotników wojennych od 
będzie się w Palazzo Vecchio, 


Londyn, 21. 12. (ATE) 
W całei Anglii panują wielkie mrozy. 
Jest to najsilniejsza fala mrozów'od 10 lat. 


swą audycie na przeszło 4 godziny, 

Kanale La Manche żeśluśa napotyka 
na poważne trudności. Parowce kursujące 
na linii Ostenda — Dover przybywały do 
Dover z przeszło trzygodzinnym opóźnie- 
niem. 


OKRETOWY RUCH ŚRÓDLADOWY 


Będą oszczędz: é drzewa 

| Berlin, 21. 12. (PAT) 
Prasa niemiecka zwraca uwagę na wiel- 
ką ilość drzewa zużywanego przez gospo- 
dynie przy rozpalaniu ognia w piecach. O- 


krągło licząc, 20 mil. mieszkań. w Niem- W NIEMCZECH ZAMARŁ 

czech posiada piece, w których rozpalanie z kx doj, 21. 12. (ATE), j 
i i j wszystkich stron Rzeszy napływają 

oma matuje przy pońaty APSR alarmujące wiadomości o dotkliwych szko- 


W ten sposób zużywa się w Niemczech 
27 proc. całego zapasu drzewa. Prasa za- 
powiada ukazanie się wkrótce nowego środ 
ka, który zastąpi drzewo przy rozpalaniu 
ognia, nim to jednak nastąpi wszystkie pie 
ce powinny ulec naprawie, by  zużywały 
przy rozpalaniu jaknajmniej drzewa. 


Katastrofa lotnicza 
w Pradze 
Praga, 21. 12. (PAT) 

Wczorał popołudniu wydarzyła się w 
Pradze na lotnisku wojskowym w Kbelach 
katastrofa lotnicza. Znany czeski lotnik- 
akrobata Koszarz podczas próbnego lotu 
przy ostrym podchodzeniu do lądowania 
runął z całą gwałtownością na ziemię, roz- 
bijając maszynę i ponosząc śmierć na miej- 
scu. 


dach wyrządzonych przez mrozy. Żegluga 
śródladowa na Odrze oraz kanałach pomię- 
dzy Berlinem a Szczecinem musiała. być 
przerwana. porcie szczecińskim wszel- 
ki ruch okrętowy zamarł. Dunaj zamarzł 
powyżej Ratysbony. W licznych - miejsco- 
wościach buchły pożary. W Bunzlau 
spłonął ibe, skarbowy, w Berlin-Tempel- 
hof pastwą płomieni padła fabryka chemicz 
na, przy czym w ostatniej chwili uniknięto 
niebezpieczeństwa wvbuchu wielkiej. ilości 
naśromadzonych środków wybuchowych. 
W Królewcu spaliły się wielkie tartaki. 


MRÓZ SIEJE ŚMTERĆ WE FRANCJL 
Paryż, 2t. 12. (ATE) 
W ciągu 19 śrudnia w Paryżu termometr 
wskazywał—12 C, we wschodnich częściach 
Francji w Zabern —15 st, a w Strasburgu 
—13 st. Południowe części Francji dotych 
czas nie zostały obięte falą mrozu. W Mar- 
sylii i Tuluzie temperatura wynosiła dziś 
od 5 do 8 st. powyżej zera. 
Opady śnieżne notują tylko w okolicy 


rol 


Radiostacja londyńska musiała przerwać. OP 


pro zd) widoków 


Czwartek, dnia 22 grudnia 1938 r. 


Inwestycje 
w Centralnym Okręgu Turystyki 


gólny zaszczyt zagajenia dzisiejszych uro- 
czystości, które są ziawiskiem niezwykłym, 
niecodziennym, jest bowiem zdarzeniem, by 
jednego dnia otwierać i święcić kilkanaście 
objektów © pierwszorzędnym znaczeniu, 
objektów, reprezentujących olbrzymią war- 
tość włożonej w nie pracy i kapitału. Uro- 
czystość dzisiejsza jest zakończeniem okre- 
su wytężonej pracy nad przebudową struk- 
turalną turystyki polskiej. Po długotrwa- 


Wagonik kolejki Widokowej na tle lasu i wysokich Tatr, 


Na uroczystości; łym okresie pionierskim turystyki sporto- 


wej przyszedł moment, gdy turystykę trze- 
ba wprząść w całokształt gospodarstwa na- 
rodowego, zdyskontować dla państwa jej 
wybitne wartości gospodarcze, wychowaw- 
cze i propagandowe. Aby turystyka mogła 
mieć znaczenie dla gospodarstwa, musi być 
masowa, musi stracić swój charakter elitar- 
niy, musi się zdemokratyzować i spopulary- 
zować w takim stopniu, aby była uprawia- 
ma przez masy. Liga Popierania Turystyki 
stała się tym instrumentem, który upow- 
szechni turystykę do rozmiarów, dotąd w 
Polsce niespotykanych. Aparatem, ułatwia- 
jącym tę akcję, były polskie koleje państwo 
we, które znalazły w Lidze nowego kontra- 
henta. Fundusze, gromadzone przez Ligę, 
idą wyłącznie na popieranie tury:ryki. Ra- 
czej przypadkowym zbiegiem okoliczności 


40 ofiar zderzenia statku 


Groźna katastrofa w porcie lizboeńskim 
Lizbona, 21. 12. (PAT) |niony pasażerami przeważnie robotnikami, 
W katastrofie, jaka wydarzyła się w por |ich żonami i dziećmi, którzy opuścili lewy 
cie Lizbony, zginęło według dotychczaso- | brzeg rzeki Tag, by przepłynąć na drugą 


stronę. Prom zatonął w ciągu trzech minut. 
Szwedzki lotniskowiec „Gotland'” zdołał 


łą szybkością w dół rzeki na prom, wypeł: | uratować liczne ofiary katastrofy. 


Anglia pod śniegiem 


iw okowach mrozu 


Macon w Burgundii. Mrozy pociąśnęły już 
za sobą kilkanaście wypadków śmiertelne- 
ń0 zamarznięcia. 
ÓŻNIENIA POTTAGÓW I PĘKANIE 
SZYN 
Wilno, 21. 12. (ATE) 
Wskutek mrozów pociągi dalekobieżne 


przychodzą z pewnym opóźnieniem. Opóź- 
nienie pociągów dochodzi do naru godzin. 


"Wileńska dyrekcia PKP. wydała zarządze- 


nia w kierunku możliwego skracania opóź- 


nień. 
Tarnów, 21. 12. (ATE) 
Na skutek nagłych mrozów popękały 
szyny kolejowe na przestrzeni Tarnów — 
Stróże. Wypadek ten, od wielu lat nienoto- 
wany w kolejnictwie, spowodował 3-go- 
dzinne opóżnienie pociądu. 
Lwów, 21. 12. (ATE) 
Na terenie lwowskiej dyrekcji PKP za- 
notowano liczne spóźnienia pociąśów. Z 
30-to minutowym opóźnieniem przybyło do 
Lwowa 20 pociąsów, z opóźnieniem do 2-ch 
godzin 14 pociagów. 
SAN ZAMARZŁ 
Przemyśl, 21. 12. (ATE) 
Fala mrozów spowodowała zamarznię- 
cie Sanu:w całym niemal biegu., Podobne 
zamarznięcie Sanu w połowie grudnia za- 
notowano ostatnio przed kilkudziesięciu 


laty. 

: PRZERWANIE PRAC 

INWESTYCYJNYCH 
Gdynia, 21. 12. (ATE). 

Wielkie mrozy spowodowały na terenie 
Gdyni i wybrzeża przerwanie prac inwe- 
stycyjnych. ównież przerwane zostały pra- 
ce budowlane, które w ostatnim czasie pro 
wadzono z wielką intensywnością, 


-P 7 "Ero 


jest dokonanie tych inwestycyj i narciaf- 
skie mistrzostwa świata FIS w Zakopanem. 
Fakt ten jednak stał się potężnym bodźcem 
do wykończenia tych inwestycyj i zawo- 
dom FIS zawdzięczamy, że uroczystości 
obecne odbywają się dziś, a nie za kilka 
lat. Dokonane to zostało tak szybko, że 
pod względem rozmachu i szybkości może 
nasz centralny okręg turystyki, jakim są 
Tatry i Podtatrze, stanąć śmiało obok na- 
szego Centralnego Okręgu Przemysłowego, 
jako dowód i symbol polskiej pracy i pol- 
skiego entuzjazmu. Wspólnym wysiłkom 
wielu czynników zawdzięczamy rozbudowę 
Zakopanego na przyjęcie nowych tysięcz- 
nych rzesz do rozszerzonego dzięki odzy- 
skaniu Jaworzyny, naszego okręgu turysty- 
cznego”. 

W zakończeniu swego przemówienia wi- 
cemin, Bobkowski powiedział: „Nie jest to 
przypadkiem, że uroczystości dzisiejsze roz 
poczynamy od otwarcia arterii, mazwanej 
imieniem tych ludzi, którzy w walce o dźwi 
śnięcie Polski w myśl wskazań, Wielkiego 
Budowniczego Polski Marszałka Józefa Pił, 
sudskiego stali się symbolem i hasłem, imie- 
niem P. Prezydenta R. P. i Naczelnego 
Wodza", 

Kończąc zabrał głos dyrektor Nowakie- 
wicz z ministerstwa komunikacji, po czym 
przemówił burmistrz Zakopanego Żaczyń- 
ski: 

Z kolei nastąpiła podniosła uroczystość 
otwarcia Alei Prezydenta Mościckiego, któ 
rego dokonał min. Ulrych, a ks. dziekan 
Humpola odprawił krótkie modły. 

Następnie odbyła się uroczystość otwar- 
cia i poświęcenia Alei Marszałka Józefa Pił 
sudskiego i Alei Marszałka Śmigłego - Ry- 
dza. Poświęcenia tych ulic dokonał również 
ks. dziekan Humpola, po czym odbyła się 
uroczystość otwarcia stadionu narciarskie- 
go na Krokwi, którego dokonał mi. Kasprzy 
cki. Skocznia na Krokwi jest jedną z najwię 
kszych skoczni na świecie i pozwalać bę- 
dzie na skok 80-metrowy. Sam stadion obli- 
czony jest na 3000 miejsc siedzących i kilka- 
naście tysięcy stojących. 

Z kolei nastąpiła uroczystość otwarcia 
nowej drogi Kuźnice — Kalatówki, którego 
dokonał wiceminister Korsak. Drugą rów- 
nież ważną inwestycją jest budowa wyciągu 
saniowego z Hali Gąsienicowej na Kaspro- 
wy Wierch. W obu tych uroczystościach, 
jak również w poświęceniu garażów Ligi 
Popierania Turystyki wzięli udział dostoj- 
nicy państwowi i zaproszeni goście. - Rów- 
nież do inwestycyj turystycznych zaliczyć 
należy budowę Bazaru Przemysłu Ludowe- 
go, którego otwarcia dokonała pani Ulry- 
chowa. Z okazji otwarcia Bazaru wygłosił 
przemówienie nacz. Szeligowski podkreśla- 
jąc, że Liga Popierania Turystyki dąży do 
uprzystępnienia turystyki jak najszerszym 
warstwom społeczeństwa. 

Do dalszych inwestycyj zaliczyć należy 
Hotel Turystyczny na Kalatówkach, poło- 
żony przy najlepszych terenach  narciar- 
skich Goryczkowej i Rondratowej, W bez- 
pośrednim sąsiedztwie kolejki linowej i sze- 
regu wspaniałych zjazdów. Zbudowanie 
tych inwestycyj zostało dokonane dzięki 
funduszom Ministerstwa Komunikacji, Fun 
duszu Pracy, Ligi Popierania Turystyki ©- 
raz ofiarnej pracy Hufców Junackich. 

Największą jednak inwestycję stanowi 
kolej na Gubałówkę, zbudowana przez L. 
P. T. Jest to kolej linowo-terenowa, stwa- 
rzająca najlepszą komunikację ze szczytem 
Gubałówki, Przed otwarciem kolei dłuż- 
sze przemówienie wygłosił minister Ulrych, 
który podniósł wielkie znaczenie dokona- 
nej inwestycji dla spopularyzowania idei 
turystyki polskiej, mówca zwrócił uwagę na 
pieniądz, wydany na turystykę, nie idzie 
na marne i każdy grosz włożony działa jak 
drożdże, włożone do ciasta. Minister, zwra 
cając się do burmistrza Zaczyńskiego, wy- 
raził nadzieję, że korzyści, jakie Zakopane 
ciągnąć będzie z turystyki, pozwolą miastu 
na dalszą rozbudowę urządzeń turystycz- 
nych i urbanistycznych. Po poświęceniu ko- 
lejki przez ks. dziekana Humpolę, uczest= 
nicy uroczystości-wjechali kolejką na Gu- 
bałówkę, 

Wczorajsze uroczystości w Zakopanem, 


j których doniosłość podkreśl|' swoją obec- 
|nością dostojnicy państwowi, stanowi no- 


wy etap rozbudowy stolicy Podhala, jako 


| miejscowości turystyczno-uzdrowiskowej, 
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Zezem 
Vumera 


Niepoważne wystąpienie 


Celujący w pomniejszaniu wszystkie- 
go, co’ polskie, organ wojującej niemczy 
eny Ostland” określa ostatnio polsko- 


rych Polska daje Niemcom zboże i arty-|zana z zagadni 
Jest to już pewnik bezsporny. Prze- 
słychane dobrodziejstwo niemieckie, któ | ciwstawiali się mu do niedawna sami ży- 
re podniesie Polskę na wyższy poziom |dzi, utrzymując, że problem emigracyj- 
cywilizacyjny.. Pismo podkreśla s na-|ny to jedynie problem palestyński, to 
ciskiem, że bez maszyn niemieckich nie wyłącznie kwestia stworzenia 
byłby do pomyślenia należyty roswój |narodowej* w Palestynie. I przeciw- 


kuły żywnościowe za maszyny, jako nie- 


polskiego życia gospodarczego i że wo- 
góle Niemcy i tylko Niemcy troszczą się 
o to, by nam w Polsce było dobrze. 


Podskakujące z tego waględu s prze- 
ogromnej radości, wywołanej tą niemie- 
cką bezinteresowną, jakoby troską, o s- 
cywilizowanie innych zacofanych kra- 
jów — pismo zapomina o tym, że ekwi- 


Czwartek, dnia 22 grudnia 1938 r. 


Str. 3 


Jaskrawa dysproporcja 


Zamiast 122 tys. żydów... emigruje z Polski rocznie 10 tus. 


malne), że panuje tam klimat zabójczy tywnej i na owie ścisłych 
K ) (mg) Każda próba rozwiązania kwee | dla ludzi białych, że czarni lub kolorowi |tej książce "Problem ana Ep han 
niemieckie umowy gospodarcze, w kłó-|stii żydowskiej jest dziś najściślej zwią- TA wnoszą zdecydowany sprzeciw | skiej“ (Warszawa 1937) stwierdza Jan 


Poznań, 21, 12, 


eniem emigracyjnym. 


Pojutrze 


Ziemiński: „W ogólnym procesie emigra 


Tymczasem każdy miesiąc, każdy |cyjnym żydostwa europejskiego zajmi- 


ostrzenie kwestii żydowskiej — a to po- 
! woduje wciąż rosnące nasilenie zagad- 
„Siedziby | nienia emigracji żydowskiej. 


niemal tydzień wnosi coraz większe za-|ją żydzi polscy miejsca czołowe. We- 
dług obliczeń szacunkowych, okoła 44. 


proc. europejskich imigrantów żydow=, 
skich stanowili do wojny światowej ży- 


Jak się to zagadnienie przedstawia | dzi polscy, Jest to naturalne, skoro się. 


Wigilia! 
Czy masz już 


Książeczkę Premiową P 


walent polski za maszyny niemieckie | stawiają się temu pewnikowi p. dzień {z punktu widzenia ruchu emigracyjnego 


też ma swój walor i ciężar gatunkowy i|dzisiejszy wielkie mocarstwa 


-jna ziemiach polskich? Co nam mówią 


w żaden sposób nie może być bagateli- |ne, utrzymując, że w posiadanych przez | dane statystyczne? 


ZoWany. 


zapomina, że w równym stopniu maszy 
na angielska, francuska i amerykańska 
pomaga Polsce w organizowaniu kultu- 
ry materialnej. Jeżeli zaś otrzymujemy 
e Niemiec stosunkowo więcej maszyn, to 
dlatego, że Niemcy nie mogą regulować 
sobowiązań finansowych wobec Polski 
w gotówce i płacą je maszynami. Wre- 
szcie s faktu dojścia do skutku porozu- 
mienia wzajemnego nie można deduko- 
wać wniosku o jakiejś misji dziejowej, 
spełnianej przez jedną ze stron, chyba, 
że cierpi się na jakąś obsesję lub kom- 
pleks niższości, który pragnie się wyró- 
wnać dopatrywaniem się jakiejś misji 
w każdej umowie międzypaństwowej. 


„Ostland“ nie powinien zapominać 
jednak o konkurencjach sportowych, jak 
piłka nożna, lekka atletyka, a szczegól- 
nie boks, przez które przecież Niemcy 
również spełniają niewątpliwie misję 
dziejową w Polsce Za. 


nie terenach „nie ma miejsca” dla emi- 


; zdro-|śrantów + żydów (choć na olbrzymich 
meno prada c umiari slland" | tych terytoriach zaludnienie jest mini- 


Otóż juź w połowie 19 wieku rozpo- 
czyna się masowa emigracja żydowska 
z ziem polskich. W swej bardzo obiek- 


GŁOSY I 


Warszawa pobiła rekord 
„Kurier Warszawski” stwierdza, że 
„istotnie, 48 procent z ułamkiem biorą- 
cych udział w głosowaniu warszawskim jest 
liczbą, jak na wybory w pełnym znaczeniu 
tego wyrazu, a więc takie, w których wy- 
borca może między różnymi grupami wybie- 
rać — rekordową. - 
Warszawa pobiła ten rekord nie tylko w 
stosunku do dawniejszych wyborów w na- 
szym mieście, ale i, jak można sądzić z do- 
tychczasowych informacyj, w stosunku do 
wyborów wczorajszych w innych miastach. 
Nawet zresztą, jeśliby się okazało, że frek- 
wencja głosujących była tu i owdzie mniej- 
sza jeszcze nieco, niż w Warszawie, ze wzglę 
du na szczególny charakter Warszawy, któ- 
ra, jako stolica, z natury rzeczy powinna 
przodować w orientacji szerokich mas spo- 


"Szkolnictwo wyższe wymaga 
| przebudowy 


J Poznań, 21. 12. 

` (zb) W ciągu ostatnich dziesięciu lat przy 
zwyczailiśmy się do pojęcia kryzysu. Z po- 
śród wielu przeżywanych wstrząsów, naj- 
cięższy z nich: kryzys gospodarczy na szczę 
ście już pozostał poza nami. Jednakże w in- 
nych dziedzinach życia pozostają poważne 
strukturalne anomalie w całej pełni zasłu- 
gujące na nazwę kryzysów. 

Tak naprzykład zupełnie poważnie mó- 
wi się dziś w Polsce o kryzysie szkoln'ctwa 
wyższego. W poprzednich latach wiązano 
z tym słowem fałszywe twierdzenie o nad- 
produkcji inteligencii. Obecnie popyt na 
pracowników z wyższym wykształceniem 
wzrósł do tego stopnia, że w wielu dziedzi- 
nach narzeka się już na brak fachowców. 
Pomimo tego daje się wyczuwać niezadowo 
lenie ze stanu przygotowania ich do pracy 
zawodowej. Bywa ono silnie uzewnętrznio- 
ne nawet wśród sier prołesorskich. 

U podstaw tego niezadowolenia leży z 

„całą pewnością niemożność stosowania w 
szkole wyższej tradycyjnych metod naucz 
nia, opartych na ścisłej i nieustającej przez 
cały czas studiów współpracy profesora z 
uczniami. 

Nie trzeba chyba dowodzić, że do osią- 
gnięcia takiej współpracy niezbędny jest je- 
den podstawowy warunek: profesor musi 
mieć dokoła siebie tylko nieliczne grono 
wychowanków. Tak na przykład w nie- 
mieckich politechnikach na jednego profe- 
sora przypada przeciętnie około 15 studen- 
tów. Nasze uczelnie są natomiast pod tym 
względem w bardzo trudnym położeniu. — 
Niedawno opublikowano, że w Politechnice 
Warszawskiej w bieżącym roku szkolnym 
ma jednego profesora przypada aż 75 ucz- 
miów. Przeciętna dla całej Polski na rok 
1934-35 wynosiła 61, 

Do powstania tak nienormalnej struk- 
tury przyczynił się przede wszystkim ogro- 
mnie szybki rozwój naszego szkolnictwa 
wyższego. W roku 1910-11 na ziemiach pol- 
skich studiowało 15.992 akademików. W 
giągu 26 lat liczba ta wzrosła trzykrotnie, 
ssiąśając'w r. 1936-37 aż 48.262. Trudności 


materialne sprawiły, Że ani liczba katedr 
wni liczba szkół nie wzrosły w tym samym 
stopniu. 

Jesteśmy obecnie świadkami niezwykłe 
go rozrostu liczbowego poszczególnych śro- 
dowisk akademickich. W Warszawie w ro- 
ku 1936-37 znajdowało się 20.107 akademi: 
ków, a więc ilość zupełnie wystarczająca 
do utworzenia osobnego, choć niewielkiego 
miasta. We Lwowie było w tym czasie 
9,230 słuchaczy, a w Krakowie 7.821. Z po- 
śród szkół wybija się nadmiernie wielką li- 
czebnością Uniwersytet Józefa Piłsudskie- 
go, liczący w tym roku 8.903 słuchaczy. 


Stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, 
że wzrost liczby studentów był całkowicie 
usprawiedliwiony ciągle niezaspokojonym 
zapotrzebowaniem. Co więcej, zdolność 
produkcyjna wielu szkół, w pierwszym rzę- 
dzie politechnik i szkół medycznych, zosta- 
ła już dawno wyczerpana, tak że stoimy 
obecnie przed koniecznością ponowneśc 
powiększenia liczby studiujących. 

Realizowanie tego postulatu na drodze 
rozbudowy i tak już nadmiernie rozrośnię: 
tych uczelni byłoby i niemożliwe i niecelo- 
we. To też oczekuje się dziś, że rozwój 
szkolnictwa wyższego pójdzie obecnie po 
linii tworzenia nowych uczelni w miastach, 
które mie posiadają dotąd szkół wyższych. 

W dalszej perspektywie nastąpi niewąt- 
pliwie pewne odciążenie najbardziej zatło- 
czonych dotychczasowych ośrodków na 
rzecz leżących w ich sąsiedztwie miast 
średniej wielkości. Będzie to doniosły krok 
naprzód w realizowanej obecnie akcji upo- 
wszechnienia kultury. 


Poznańskie karmelitanki 
w Wilnie 


Grupa karmelitanek z Poznania w licze 
bie 11 wyjechała do Wilna, celem założenia 
tam fundacji pozuańsk.egc klasztoru karme 
litanek. Siostry odjechały w towarzystwie 
generała zakonu karmelitanek, przybyłegu 
w tym celu z Rzymu. 


ODGŁOSY 


łeczeństwa — trzebaby uznać, iż frekwencja 

warszawska była najniższa w kraju.” 

Mróz? Oczywiście mróz obniżył frek- 
wencję, Jednakże: 

„Jeśli większość wyborców terenu, zwar- 
cie zamieszkałego, a mającego jednocześnie 
maximum udogodnień komunikacyjnych, z 

czego wynika zarówno łatwość złożenia gło- 
su, jak i oddziaływania na wyborcę w tym 
kierunku, jeżeli większość takich uprzywi- 
lejowanych w stosunku do wsi, a nawet 
mniejszych miast wyborców zostaje w do- 
mu, to zachodzić muszą chyba jakieś przy- 
czyny głębsze, a nie sama tylko niska tem- 
peratura.” 
Zdaniem „Kuriera Warszawskiego” 

„Jeżeli większość wyborców stołecznych 
nie chciała pójść do urny, to niewątpliwie 
dlatego, iż nie miała nadziei, by głosowanie 
mogło w istocie wpłynąć na rzeczywistość, 

Wybory miały pewien, charakter: polity- 
czny, gdyż występowały stronnictwa. polity- 
czne z politycznymi hasłami, Wyborca jed-- 
nak, widzący, że nie ma możności bezpo- 
średniego wpłynięcia na sytuację w pań- 
stwie normalną drogą — przez; politycznie 
swobodne wybieranie posłów, tymbardziej 
nie mógł uzmysłowić sobie realności oddzia- 
łania na państwo tak pośrednią drógą, jak 
wybory samorządowe." 


= 
Niedzielna lekcja. wyborcza 

Omawiając wyniki niedzielnych wybo- 
rów z punktu widzenia politycznego, „Czas“ 
konstatuje, że niedzielna „próba sił” nie da- 
ła nikomu decydującego znaczenia: 

wNajwiększym sukcesem może się posz- 
czycić P, P. S. Jest to jednakowoż sukces 
jedynie, jeśli się wyniki niedzielnych wy- 
borów porównuje z dotychczasowym sta- 
nem posiadania tej partii. Porównanie ta- 

kie wskazuje niewątpliwie, że wpływy P. 

P. S. wzrosły. Ale to jeszcze nie znaczy, by 

były one wielkie. P. P. S. osiągnęła piękny 

rezultat w Warszawie, będzie rządziła sa- 
mórządem łódzkim, powiększyła swój stan 
posiadania w Krakowie, istnieją jednakowoż 
dzielnice, jak Wielkopolska lub Pomorze, 
gdzie wpływy socjalistyczne są minimalne. 

Z pośród pozostałych obozów, które sta- 
nęły do walki wyborczej, ani O. Z. N„ ani 
Stronnictwo Narodowe nie mogą uważać 
swych osiągnięć na zwycięstwo”. 

Zdaniem „Czasu” niedzielne wybory 
wykazały, że O. Z. N. nie posiada dość wpły 
wów i siły, by dążyć do stanowiska mono- 
vartii (którą wcale być nie chce — przyp. 
nasz), ale również wykazały, 

„že wpływy Stronnictwa Narodowego, 
którego działacze również niejednokrotnie 
przejawiali monopartyjne ambicje, były tak 
samo na ogół znacznie przeceniane, Stron- 
nictwo Narodowe zajmuje stanowisko przo- 
dujące w Wielkopolsce i na Pomorzu. Na- 
tomiast wpływy jego w stolicy okazały się 
słabiutkie, O. N, R, tak przez działaczy i 
prasę Stronnictwa Narodowego lekceważo- 
na, potrafiła w Warszawie zdobyć połowę 
tego, co osiągnęli ich b. patroni" ~ 
„Czas“ organ konserwatywny konklu- 

duje: 

„Okazało się raz jeszcze, że nie ma w 
Polsce tak silnego obozu, by mógł on pre- 
tendować do monopartyjności. 

Niedzielna lekcja wyborcza była poucza- 
jąca, a przez to pożyteczna. Rozwiała ona 
legendy o rzekomo istniejących potęgach 
parany wykazała, że takie potęgi w 

olsce nie istnieją, wykazała ponadto, że 
społeczeństwo polskie jest rozbite, zwłasz- 
cza na prawym odcinku, i że każdy z obo- 
zów, któryby chciał z udziałem sił społecz- 
nych jakąś pozytywną dla kraju robotę wy- 
konać, zmuszóny jest szukać sprzymierzeń- 
ców. Własne jego siły sa niewystarczające.” 


KO V-ej serii 


zważy, że żydzi polscy stanowią około 


44 proc. żydów zamieszkujących Euro- 
pẹ środkową i wschodnią. W cyfrach 
absolutnych liczbę żydów, którzy wy- 
emigrowali z ziem polskich w latach 
1870 -1914, szacować można orientacyj- 
nie na około 1 i pół miliona głów. Naj- 
większe nasilenie emigracyjne przypa- 
da na lata 1901 — 1914, kiedy emigro- 
wało z ziem polskich przeciętnie 65.000 
żydów rocznie”, 

A więc: do wybuchu wojny świato- 
wej rocznie emigruje z ziem polskich 65 
tysięcy żydów, co stanowi około 45*/ 
całej stałej emigracji z Polski. 

Po zakończeniu wojny światowej 
prąd ten został zahamowany. 


Już w pierwszych latach powojen- 
nych (1919 - 1925) emigracja żydowska 
z Polski wynosi rocznie przeciętnie 26 
tysięcy ludzi (nie osiągając już zatem 
poziomu rocznego przyrostu naturalne" 
go) i stanowi już tylko około 30 proc. 
ogólnej emigracji z Polski. 

Lata 1936 - 1937 przynoszą dalsze 
załamanie: emigracja żydowska z Pol- 
ski spada do przeciętnie 17.600 rocznie, 
stanowiąc już zaledwie 15 proc. ogólnej : 
emigracji z Polski i tylko 60 proc. rocz-.. 
nego przyrostu naturalnego żydów. ` 

W latach. tych jedynie rok 1935 wy- 
kazał stosunkowo większą cyfrę emi- 
gśracyjną, a mianowicie około 30.700. 
Był to rok większego nasilenia emigra- 
cji do Palestyny, która wchłonęła wów- 
czas 24.758 żydów z Polski. 

Następne lata przynoszą jednak. 
śwałtowny spadek, W roku 1936 emi-- 
gracia żydowska wynosiła już tylko 
16.900, a w roku 1937 spadła do 8.800. 
głów. Stanowi to zslad<wa 70 nrne. ro- 
szaz$1 przyrostu naturalnego żydów. 

Cyfry te zyskują dopiero wówczas 
właściwą wymowę, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę potrzeby emigracyjne ży- 

ów. Sprawa ta była niejednokrotnie 

podnoszona na forum  międzynarodo- 
wych zjazdów żydowskich, np. na Świa- 
towym Końgresie Żydowstwa w roku 
1936. Wówczas potrzeby. emigracyjne 
żydów polskich określano na .100.000 
do 120.000 rocznie. 


Faktycznie zaś emigracja z powodu 
sztucznie postawionych przez państwa 
kolonialne tam spadła poniżej 10.000, 
co stanowi 1/12 faktycznych potrzeb 
emigracyjnych. 

Jaskrawo cyfry te oświetlają dys- 
proporcje, jakie mamy do zawdzięcze- 
nia prohibicyjnej polityce głównych 
ery imigracyjnych, a zwłaszcza Wiel 

ej Brytanii, która żydów nie dopusz- 
cza nawet do Palestyny, do utworzonej 
dla nich „siedziby narodowej”, 


sa - 


Tragiczny wypadek 

Bukareszt, 21. 12. (PAT) 
W jednym z nocnych dancingów buka- 
resztu wydarzył się wczoraj wypadek, któ- 
ry wywarł wielkie wrażenie w. szerokich 
kołach stolicy Rumunii. Kuzynka znanego 
polityka rumuńskiego panna Lahovary za- 
palając papierosa przez nieostrożność pod- 
paliła własną suknię, która mimo natych= 
miastowej pomocy obecnych cała została 
objęta płomieniami, Ciężko poparzoną p. 
Lahovary odwieziono do szpitala, Płk. Vul- 
turescu szeł sztabu 2-go korpusu armii, 
który towarzyszył p. Lahovery popełnił 
samobójstwa, kd 5 FE 
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Sezon nagród Mterackich 


tego problemu. Zwłaszcza oczekują tego 
od tych posłów, którzy weszli do Sejmu z 
ramienia Pracowniczego Komitetu Wybor- 
czego. 


: Korespondencja własna „Nowego Kuriera”. . Ciano w Budapeszcie 


w Paryż, w grudniu. 
~ Nagrody literackie zajmują w Pary- 
żu poczesne: miejsce w końcu każdego 
roku kalendarzowego. Świat literacki, 
artystyczny, dziennikarski i szeroka pu- 
bliczność żywo interesują się losem na- 
śród, przyznawanych przez instytucje 
oficjalne, pół-oficjalne lub też prywatne. 
Jeśli najpoważniejszą pozycję wśród 
nagród literackich zajmuje nagroda Aka 
demii Francuskiej, to najpopularniejszą 
jest bezsprzecznie „Prix Goncourt". Po- 
siedzenie dziesięciu akademików, Gon- 
courtów" jest wydarzeniem niezwykłym 
Wśród tłumu zainteresowanie dochodzi 
do zenitu, a pierwszy akademik wycho- 
dzący z posiedzenia jest oblężony przez 
ciekawych reporterów. 

Tak to wygląda od strony publicz- 
ności. A u literatów? Jak się odbija se- 
zon nagród na powodzeniu dzieł nagro- 
dzonych? W roku ubiegłym, w godzinę 
po przyznaniu i ogłoszeniu nagrody 

joncourtów wynik był już ogłoszony 

w Nowym Jorku w jednej z najwięk- 
szych księgarni tamtejszych. Dzieła na- 
środzone Prix Goncourt osięgają nakła- 
du do 100.000 egzemplarzy, odznaczo- 
ne Prix Femina — do 30.000 egzempla- 
rzy, inne nagrody powodują wzrost 
pierwszego nakładu do 10.000 egzempla 
rzy. Tak, i sama nagroda, jeśli chodzi o 
wartość pieniężną, jest drobiazgiem w 
porównaniu z dochodem ze sprzedaży. 

W roku bież. członków Akademii 
Goncourt spotka niespodzianka, podob- 
na nieco do zeszłorocznej, kiedy to po 
raz pierwsży nagrodę otrzymał pisarz 
zagraniczny, Belgijczyk, Charles -Plis- 
nier. W tym roku z kolei naćrodę Gon- 
courtów przyznano naturalizowanemu 
Francuzowi, Rosianinowi z pochodze- 
nia. Nazywa się Tarasoff, pracuje w pa- 
ryskim masistracie. a pisuje pod pseu- 
donimem Henri Troyat. Od naimłod- 
szych lat Troyat czuł pociąć do litera- 
tury i do poezji, zapewne dlatego otrzy- 
mał posadę... w buchałterii. 

Henri Troyat urodził się w Moskwie, 
ale już w dziewiatym roku życia przy- 
jechał z rodzicami do Paryża, uciekaiac 
przed zarazą bolszewicką. W roku 1935 
wydał swoją pierwszą powieść „Faux 
Tous”, która uzyskała wówczas naóro- 
dę. Napisał jeszcze szereg dzieł, a obec- 
ną naćrodę zawdzięcza _ utworowi 
„L'Araignće" (Paiak), w którym anali- 
zuje żywot człowieka przewraźliwione- 
go, odczuwającego znacznie głębiej, niż 
przeciętny śmiertelnik, codzienne prze- 
ciwności losu. 

+ Drugi -z grudniowych laureatów, 
Pierre - Jean Launay, uzvskał aż dwie 
nagrody równocześnie, Trzeba zresztą 
przyznać, że miał wiele szans, bo pra- 
wie wszędzie uzyskał _ przynajmniej 

-część głosów. W rezultacie otrzymał 
naśrodę „Thóophraste Renaudot” oraz. 
„Prix des Deux Magots* za utwór 


KOOAYOKKAAWYANZYNYOYKAAOWYNAŁYNAC PYT ADM OLIYAADOOOYAŁAKAK KAOTRARYTYPOOWAEHA a PADY oonan anan ai | szeregu postulatów, o zrealizowanie któ- 


| „Leonie la bienheurese". Z zawodu Lau- 
nay jest dziennikarzem, kierownikiem 
działu literackiego w wielkim dzienniku 

paryskim „Paris - Soir"; Poprzednio był 

kierownikiem drukarni i pracował w 

dziale ogłoszeń Havasa. Już -jego- pier- 

wsza powieść „La Maitre du Logis" 

wróżyła ciekawą karierę. i AF 

W tym roku powstała w Paryżu no- 

wa. nagroda, zupełnie oryginalna. Skła- 

da się na nią skrzynia najlepszego wina 

bur$undzkiego, ofiarfowana przez Kótmi- 

tet Propagandy Wina. Skład jury tej 

nagrody jest zmienny, Należą doń dzien 

nikarze, którym pisma poleciły napisać 

sprawozdanie z posiedzenia Akademii 


wieści satyrycznej, „Ernest - le - Re- 


belle”, którą niedawno film spaczył ńie- 


miłosiernie. 


Paryżanie przejmują się bardzo lo- 
sem nagród literackich wszelkiego au- 
toramentu, a jest ich tu bez liku, ale 
cieszą się: 
Prix 
Goncourt, Prix Femina, Interallie i Thé- 
To są nagrody, 
którymi interesuję się inteligencja, dla 
szerszej publiczności zaś istnieją trzy 
za najlepszą powieść 
sentymentalną, popularną i sensacyjną. 
Goncourtów. Nowa nagroda nazywa się. - 677 z 


największą popularnością 
magroda Akademii Francuskiej, 


ophraste - Renaudot, 


„Grand Prix": 


ZZ ZZO OOO 


Usprawnienie szlaków. komunikacyjnych stolicy _ 


Prix de la Table Ronde. Pierwszym laù- 
reatem został Jacques Perret dzięki po- 


Budapeszt, 21. 12. (PAT). 

Przybył tu włoski minister. spraw zagr. 
hr. Ciano, powitary uroczyście przez przed 
stawiciela regenta, gen. Jany, ministra 
spraw zagran. hr. Csaky, członków rządu 
oraz  przedstawicielstwa dyplomatyczne 
Włoch, Niemiec, Japonii, Jugosławii i gen. 
Franco. | 

Min. Ciano towarzyszą ambasador Buti, 
minister pełnomocny Vitetti oraz szereg 
wyższych urzędników włoskiego minister- 
stwa spraw zagr., a także poseł węgierski 
w Rzymie baron Villani. 

Przed południem min. Ciano złożył wie 
niec na pomniku poległych żołnierzy oraz 
złożył wizyty premierowi Imredy i mini- 
strowi Csaky. W południe min. Ciano był 
przyjęty na audiencji przez regenta Horthy* 
ego; po czym regent z małżonką podejmo- 
wali go śniadaniem. : 


Straszna katastrofa 


w kopalni 
Montreal, 21. 12. (PAT). 

W miejscowości Sydney Ninas w prow. 
Nowej Szkocji zginęło w katastrofie kopal- 
nianej 14 ludzi, ciężko rannych wydobyto 
około 50, a kilkudziesięciu było lżej poka- 
leczonych. Powodem katastroty było urwa 
nie się kabla, na którym spuszczano w głąb 
szybu, idącego daleko pod wody oceanu 
Atlantyckiego, kilkadziesiąt wagoników, w 
Których 200 robotników jechało do pracy. 
Po urwaniu się kabla wagoniki zaczęły po- 
suwać się z szaloną szybkością tak, że wy- 
skakiwanie w wąskim szybie równało się 
kalectwu, a conajmniej potłuczeniu. Wielu 
jednak górników wyskakiwało, Im później 
ktoś się zdecydował, tym drożej za to pła- 
cit. W końcu po zjechaniu około 10.000 
stóp w głąb wagoniki się wykoleiły i zamie 
niły w stos połamanych desek i pogiętych 
sztab, a jadący nimi zostali zmiażdżeni, Dla 
mieszkańców miasteczka wiadomość była 
tym straszniejsza że robotnik. tych przed zje 


chaniem w głąb żeśnano ze specjalną rado- 
ścią. Jechali óni bowiem do pracy, aby za- 
robić na wydatki świąteczne i zarząd ko- 
palni w tej intencji przyjął na ten okres 
większą ilość górników niż zwykle, dając 
pierwszeństwo ludziom żónatym i mającym 
dzieci. W kopalni tej pracuje wielu Pola- 
ków, lecz wśród nazwisk zabitych nie ma 
ani jednego nazwiska polskiego, możliwe, 
że są wśród rannych. ` 

Katastrofa ta jest jedną z większych w 
koloniach węgla Kanady. 


šródmieście 
stolicy z Żoliborzem i Bielanami w prostej linii przez ul. Bonifraterską, -której uróczy- 
ste otwarcie odbyło się w obecności burmistrza m. Kowna min. Merkysa-w dn. 14, bm. 


Na zdjęciu: rzut oka na.nową wielką arterię komunikacyjną, łączącą 


Surowe kary za słuchanie audycji stacji zagranicznych 


Berlin, 4 12. „stoją w sprzeczności z ideologią narodowo- 


socjalistyczną. 

Naczelne kierownictwo niemieckiego W myśl ustawy wolno więc będzie słu- 
radia opracowało projekt ustawy wzorowa- |chać w Niemczech stacji włoskich, Hisz- 
ny na ustawie sowieckiej o zakazie słucha- | panii powstańczej itd. Kategorycznie nato- 
nia zagranicznych stacji nadawczych. W | miast zabronione i surowo karane będzie 
umotywowaniu ustawy podkreślono, że |słuchanie stacji sowieckich oraz amerykań- 
każdy obywatel niemiecki winien słuchać |skich. Z audycji angielskich dopuszczone 
przede wszystkim własnych stacji, a zągra- 


być mają tylko audycje o charakterze na- 
nicznych tylko tych, których programy nie- | ukowym lub rozrywkowym. ` 


Czego oczekują urzędnicy od Sejmu 


Poznań, 21. 12. 1938/39 rozwinęły organizacje, zrzeszające 
(W związku z rozpóczęciem prac parla- | urzędników i pracowników państwowych 
mentarnych nad budżetem państwowym | żywą działalność, celem przeprowadzenia 


Śmierć na przejeździe 
Czerniowce, 21. 12. (PAT). 

Na. przejeździe kolejowym około stacji 
Ovidiu w Dobrudzy pociąg wpadł na samo- 
chód osobowy. Znany miejscowy przemy- 
słowiec poniósł śmierć na miejscu. a dwie 
towarzyszące mu osoby zostały ciężko 
ranne, 


Magistrackie szcziiry 
Przemyśl, 20. 12. 
Kupiec mączny Klang, posiadający swój 


Nowy most w Płocku na Wiśle 


Most legionów im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Płocku na Wiśle, -który wostał 
poświęcony i oddany do dyspozycji 13-go grudnia, 


rych zabiegają 


pujących punktach: 


liminarza budżetowego do Sejmu. 


+ Tymczasem w ustawie skarbowej na 


|okres 1939/40 rząd zaprojektował dla ce- 


lów równowagi budżetowej przedłużenie 
do dnia 31. TII. 1940 roku poboru podatku 
specjalnego od wynagrodzeń wypłacanych 


„| z. funduszów publicznych: 


Wbrew kilkakrotnym zapowiedziom nie 
wystąpiono do tej pory z zasadniczą refor- 
mą ustawodawstwa uposażeniowego, sym- 
bolicznie tylko zaznaczając swoją troskę o 
poprawę doli pracowników państwowych. 
Zdaniem kół.. urzędniczych, z takiego po- 
stawienia sprawy wynika, że problem urzę- 
dniczy zajmuje jedno z ostatnich miejsc, Or- 
ganizacje urzędnicze liczą, że Sejm inaczej 
oceni znaczenie i przyspieszy rozwiązanie 


już od dłuższego czasu. 
Postulaty te streszczają się w pięciu nastę- 
1. zniesienie podatku 
specjalnego, 2. przywrócenie dodatków ro- 
dzinnych, 3. wprowadzenie dodatków za 
wysługę lat, 4. zwrot wpisów szkolnych, 
5. polepszenie pomocy lekarskiej, Niektóre 
z tych postulatów znalazły oficjalne uzna- 
nie Szefa Rządu i na wiele miesięcy przed 
sesją budżetową były również referowane 
ministrowi Skarbu, który prżyobiecał je 
rozpatrzeć przed wniesieniem projektu pre 


skład i sklep naprzeciw gmachu Zarządu 
Miejskiego w Przemyślń, złożył odwołanie 
do urzędu wojewódzkiego we Lwowie prze- 
ciw zarządzeniu zarządu miejskiego w Prze 
myślu zamiany żelaznych żaluzyj na kraty. 
Pan Klank swój sprzeciw uzasadnił konie- 
cznością pozostawienia żaluzyj żelaznych z 
powodu stałych ataków szczurów, gnież- 
dżących się w pewnej ubikacji gmachu ma- 
gistrackiego. Sprzeciw p. Klanga został u- 
względniony. 


Zwariowała 
po stracie krowy 
Jarosław, 20. 12. 

Przejeżdżający przez Kruhel Pawłosiow 
ski ciężarowy samochód przejechał krowę, 
która była własnością M. Podolcowej. Zma 
sakrowana krowa zginęła. Podolcowa tak 
przejęła się tym wypadkiem, że zwario- 
wała, 


Tragiczne skutki zatrucia 
Gębice, 20. 12. 
W Gębicach na Pomorzu rodzinę Łu- 
kowskich dotknął silny cios. Po z'edzeniu 
starego mięsa zmarła w strasznych męczar- 
niach 7-letnia córeczka, matka  zaniewi- 
działa, stan ojca jest śroźny, 
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Crwartek, dnia 22 grudnia 1938 e. 
Urzędnicy piszą swoje pamiętniki 
Redakcja „Życia Urzędniczego" rozpi- 


Jak przeprowadzimy walkę z przemytnictwem | Vs: 3 wee 


Poznań, 21. 12, 10-letniej działalności, wynosi |nicznym nie tylko przemytnictwo, ale i| K urzędnik, zrzeszony i niezrzeszony 

Straż Saka strzeże granic Pol- PA 110 zł., udowodniono 22.571.200 | bezprawne tam o donicy dezercję, ageda stanąć do konkursu, byle szcze- 

ski-od strony zachodniej i południowej. zł, co razem wynosi 61.534.310 zł, licz- | bandytyzm, kłusownictwo oraz inne |rze przedstawił w pamiętniku fragmenty 

Przemytnictwo zwalcza ona jednak nie ba osób zatrzymanych z przemytem |przestępstwa, liczba zatrzymanych, po- | swego życia tak, aby odbił się w nich duch 

tylko na samej granicy i w pasie gra-|wynosi 135.286. Ponieważ ta pożytecz: |za przemytnikami, wyniosła od 1928 r. | przeżywanej epoki, tj. pierwszego trzydzie- 
nicznym, ale również na całym terenie | na słuźba zwalcza w strefie i pasie gra» | do połowy br. 85.582 osób, M. G. | stolecia 20-go wieku. 


Polski, dzięki umiejętnie rozbudowanej 
sieci służby informacyjnej. Zdarza się 
często, że towar, który przenikł przez 
granicę do środka kraju zostaje przy- 
chwycony przez egzekutywę Straży 
Granicznej już w trzecich rękach, u 
sprzedawców, jawnie go odsprzedają- 
cych. 

Największe nasilenie przemytu od- 
bywa się w miesiącach wiosennych i let 
nich, kiedy pokryte liściem drzewa na 
„zielonej granicy” osłaniają przekrada- 
jących się przemytników. Białość zimy 
ułatwia bowiem obserwację strażnikom. 


Przemycane z zagranicy towary są 
bardzo rozmaite, to też podamy jedynie 
liczby towarów, objętych u nas ustawa- 
mi monopolowymi, jakie przytrzymała 
Straż Graniczna od chwili jej powstania 
w roku 1928 do pierwszej połowy roku 
bieżącego. 

Na pierwszym miejscu znajdują się 
napoje alkoholowe w ilości 54.602 kilo- 
gramów. Drugie miejsce zajmuje sacha- 
ryna 47.540 kg, Następnie idą zapalnicz- 
ki, których przyłapano w ciągu ub. 10- 
lecia 121.963 sztuk, Tytoniu, papiero- 
sów i cygar wpadło w ręce straży gra- 
nicznej 50.144 kg., kamieni do zapalni- 
czek 1.892 kg. 

Co do innych towarów podamy licz- 
by z czterech ostatnich lat. Artykułów 
spożywczych wykryto i przychwycono 
305.000 kg., wyrobów tekstylnych 53 
tysiące kg., galanterii metalowej 43.000 
kg. wyrobów jedwabnych 2.330 kg., 
eteru 8.204 kg., rowerów 1.677 sztuk. 

Niektóre artykuły przemycane są 
do Polski dorówczo. Tak było z włoski- 
mi pomarańczami i cytrynami podczas 
wojny Italo - Etiopskiej, kiedy Polska 
przystąpiła do sankcyj przeciwwłoskich. 
Ponieważ owoce te przemycano z Nie- 
miec, na tej granicy działalność Straży 
Granicznej dawała najlepsze wyniki. To 
samo było z przemytem pieprzu z Cze- 
chosłowacji, przedostającego się do nas 
poprzez dawną granicę z tym krajem. 

W roku 1936 przytrzymano prze- 
mytu za 1.803.860 zł, udowodniono za 
1,394,950 zł., osób zatrzymano z prze- 
mytem 20.627. W roku 1937 przytrzy- 
mano przemytu za 1.495.700 zł, udo- 
wodaiono za 3.084.130 zł, razem za 
4.579.830 zł., osób z przemytem zatrzy- 
mano 15.823. 

W przeciągu pierwszego półrocza 
roku bieżącęgo przytrzymano przemytu 
za 773,440 zł, udowodniono przemytu 
za. 2,831.130 zł. Osób z przemytem za- 
trzymano 6.432, 

Ogólna liczba przemytu, przytrzy- 
manego przez straż graniczną w ciągu 


Z winy endecji - w Krakowie 
rządzić będą 
socjaliści i żydzi 


Organ krakowskich kół katolickich o- 
pozycyny „Głos Narodu" pisze: 


„Już z końcem października wiedzieliś- 
my, że jeśli żywioły polskie i chrześcijańskie 
rozdzielą się, to zwycięstwo przypadnie so- 
cjalistom i żydom. Należało je więc skupić. 
I tę próbę podjęły czynniki katolickie nie 
zaangażowane partyjnie. Niestety, Stronnic- 
two Narodowe z góry odrzuciło porozumie- 
nie. To zadecydowało o wyniku wyborów." 
Z wiry endecji zwyciężyli socjaliści i 
żydzi, zdobywając w „polskim Rzymie" 37 
mandatów na 72. 

„Głos Narodu” nareszcie dostrzegł ciem- 
ne strony partyjnictwa: 


„Zwycięstwo socjalistów i żydów bije o- 
buchem w tępotę partyjnictwa, które w der 
cydujących momentach chce „liczyć” swo- 
ich zwolenników, lub myśli o swoich zys- 
kach, Niechże tak dalej „liczy“ partyjnictwo 
swoje siły, i niech rachuje swoje „zyski” 
Może przestanie tej zabawki, gdy z ratusza 
spłynie na miasto czerwona chorągiew z 
emblematem gwiazdy żydowskiej. Dopiero 
wtedy zrozumieją, že na atak generalny so- 
cjalizmu i żydostwa odpowiadać trzeba ge- 
neralnym atakiem wszystkich Polaków í 
chrześcijan zjednoczonych w jednym fron- 


{ 


komotywa i kilka wagonów wypadły 


Szczęście w 


nieszczęściu 


Ekspress Missouri — Pacyfik wykoleił się w Teksasie w pobliżu miasta Austin, Lo- 


z szyn i zburzyły magazyn bawełny, przyczym 


jednak jakby cudem tylko 4 osoby: odniosły obrażenia, . 


Francja gotowa do wojny 
w obronie swych ziem i sojuszników 


Paryż, 21. 12. (PAT) 


porozumień pomiędzy Francją i Niemcami 


Izba Deputowanych uchwaliła wczoraj|z punktu widzenia pokoju europejskiego, 


budżety ministerstw spraw 
i marynarki. 

W dyskusji nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych zabrał głos minister 
Bonnet, podkreślając na wstępie, iż enten- 
ta francusko - brytyjska stanowi funda- 
ment polityki francuskiej, przy czym dodał, 
że w razie niesprowokowanej agresji wszy- 
stkie siły Francji na lądzie, morzu i w po- 
wietrzu zostaną niezwłocznie skierowane 
na obronę Wielkiej Brytanii. 

W sprawie ostatniej wizyty ministra von 
Ribbentropa w Paryżu, min. Bonnet zwró- 
cił uwagę na doniosłość uregulowania nie- 


zagranicznych 


Z tą samą dobrą wolą Francja przystę- 
puje do. zagadnień francusko - włoskich. 
Min. Bonnet oświadczył, że na skutek fran 


cuskiej interwencji dyplomatycznej w- Rzy- |- 


mie zakomunikował, iż manifestacje w par- 
lamencie włoskim nie reprezentują jego po- 
lityki, które to oświadczenie Francja przy- 
jęła do wiadomości. Min. Bonnet podkreśli 
z całym naciskiem, iż Francja nie zgodzi 
się na żadne ustępstwa terytorialne ani w 
Europie, ani w koloniach, zaś wszelka pró- 
ba zrealizowania tego rodzaju pretensyj 
mogłaby doprowadzić jedynie do konfliktu 
zbrojnego. 


Rolnictwo wyszło ze swego ghetta 


Warszawa, 21. 12. 

Przemawiając na walnym zgromądzefiu 
Związku Izb i Organizacji Rolniczych, 'ja- 
kie odbyło się w ubiegłym tygodniu w War 
szawie, powiedział m. in. prezes Związku, 
poseł Piotr Sobczyk, następująco: 

„Jednym momentem, który ma już nie 
prawo, ale obowiązek zarejestrować na ko- 
rzyść naszej instytucji — jest zdobycie 
właściwego stanowiska dla reprezentacji 
rolnictwa przy pracach natury ogólno-go- 
spodarczej. Jeszcze niedawno byliśmy spy- 
chani do swego rodzaju rolniczego ghetta. 
Przedstawiciele rolnictwa byli zapytywani 
czasami przez władze państwowe w zakre- 
sie zagadnień ściśle rolniczych, W innych 


sprawach zabierali głos delegaci instytucji 
bankowych, przemysłowych, rzemieślni- 
czych, robotniczych, urzędniczych, tylko 
nie ci, którzy posiadali zaplecze przeważa- 
jącej części narodu. Nie chciano z nami roz- 
mawiać tak, jak nie mówi się z dziećmi o 
sprawach poważnych, chociażby ich sa- 
mych bezpośrednio dotyczących. Według 
powszechnej opinii, byliśmy do tego typu 
rozmów nieprzygotowani. Obecnie jesteśmy 
uczestnikami prac dotyczących: traktatów, 
handlu zagranicznego, rynku wewnętrzne- 
go, kredytu, reglamentacji cen i wszystkich 
innych przejawów ogólno - gospodarczych. 


Jesteśmy partnerem rzemiosła, handłu i 


przemysłu dużego kalibru.“ 


Członkowie Kom. Państw. ocen masła i serów |% 


Warszawa, 21. 12. 

W związku z wejściem w życie rozpó- 
rządzenia wykonawczego o państwowej ©- 
cenie masła i serów, minister rolnictwa po- 
wołał do życia komitet państwowych ocen 
masła i serów, mianując przewodniczącym 
komitetu prof. dr. Wacława Dąbrowskiego 
ze Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskie 
go w Warszawie, a wiceprzewodniczącym 
— dr. Eugeniusza Pianowskiego. 

Ponadto ustalony został skład członków 
ABRES na których — poza wymieniony- 


— powołano: dyr. Bolesława Tomezy-, 


ETE ze związku spółdzielni rolniczych 
i zarobkowo - gospodarczych, inż. Tomasza 
Dziamę, dyr. związku spółdzielni mleczar- 
skich i jajczarskich w Warszawie, dr. Ta- 
deusza Rylskiego, kierownika stacji bada- 
nia masła we Lwowie i inż. Jana Cesulę, 


dyr. państwowej szkoły mieczarskiej w-Rze 
szowie. 


"W styczniu 1939. r. odbędzie się pierw- |. 
sze zebranie komitetu państwowych ocen |% 
masła i serów, na którym ustalony zostanie |4 
program prac komitetu. Powołanie do życia || 


komitetu państwowych ocen masła — ` se- 
rów czyni zadość życzeniom zainteresowa- 
nych sfer gospodarczych, które niejedno- 


krotnie występowały z wnioskami w spra- |$ 


wie unormowania ocen masła i serów. 
Jędnocześnie z rozpoczęciem prac ko- 
mitetu, system dobrowolnych ocen masła 
i serów zastąpiony zostaje przymusowym 
udziałem w ocenach, przeprowadzonych 
pod nadzorem komitetu któremu podlegać 
będą zakłady mleczarskie, przerabiające 
rocznie najmniej 110 tys litrów mleka nz 
masło lub 55 tys. litrv« na sery. (ISKRA) 


Za najlepsze prace zostaną przyznane 4 
nagrody, pierwsza w wysokości 300 zł. 

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 
30 kwietnia 1939 r. 


bd 74 . 2 

Pierwsza śmiertelna ofiara mrozów 

W Będzinie znaleziono na ulicy Podja- 
zie trupa starszej kobiety. Przeprowadzone 
dochodzenia stwierdziły, że zmarłą jest 
Franciszka Osińska, wdowa, która ostatnio 
chorowała na nerwy. Wyszła ona w nocy 
na ulicę, ulegając atakowi nerwowemu i 
błądziła nad Brenicą. Zmęczona upadła 
na ulicy i zamarzła. 


Zasiłki przedświąteczne 


Zgodnie z ogólną tendencją przyśpiesze- 
nia zasiłków świątecznych w formię poży- 
czek zwrotnych, lub bezzwrotnych, Fun- 
dusz Pracy już sprawę tę załatwił, ustalając 
wysokość zasiłku procentowo w stosunku 
do uposażeń; największy procent, a więc 
50 procent przypadł uposażeniom najniż- 
szym. Zasiłki otrzymają tylko ci pracowni- 
cy, którzy przepracowali conajmniej pół r- 
ku. ; 


Potomek Szekspira - włamywaczem 

W tych dniach toczył się w Londynie 
niezwykle ciekawy proces. Przed. sądem 
stanęła 50-letnia kobieta i jej syn, oskarżeni 
o zabicie .Wilfreda Jerzego Harta. W toku 
rozprawy liczni świadkowie stwierdzili, że 
oskarżeni działali w obronie, koniecznej; 
wróciwszy bowiem z m'asta zastali w swym 
mieszkaniu obcego człowieka, zajętego plą- 
drowaniem mieszkania. Hart rzucił się na 
właścicieli mieszkania, którzy w obronie 
własnej zadali mu szereg ciosów i ran, w 
wyniku. których włamywacz zmarł. Sąd 
uniewinnił oskarżonych. 

Najsensacyjniejszym momentem było 
zeznanie matki zabitego, która na podsta- 
wie dokumentów wykazała, że syn jej był 
w prostej linii potomkiem Szekspira, i jak 
oświadczyła matka ze łzami w oczach, ,„o- 
dziedziczył po swym przodku jego nieokieł- 
znany temperament", 


Uratowany w ostatniej minucie życia 

Do chorej 36-letniej kobiety, która wal- 
czyła ze śmiercią, przybył lekarz dr. Belam, 
który w karętce pogotowia przywiózł t. zw. 
stalowe płuco. Karetka pędziła przez ruch- 
liwe ulice Londynu z szaloną szybkością, 
nie zważając na sygnały świetlne. Jak sza- 
lone było tempo i jaką zwracało- uwagę 
świadczy fakt, że po drodze aumer auta'za- 
pisało 16 policjantów. 

Momentalnie po przybyciu do konającej 
pacjentki lekarz zastosował stalowe płuco, 
którego użycie dało błogosławione wyniki. 
Po 15 minutach łekarz stwierdził, że pac- 
jentkę będzie już. można odwieźć do.szpi- 
tala, celem poddania jej dalszym zabiegom. 


Min. Frank w Białowieży 


W dniach 17 i 18 bm, minister Sprawiedlt- 
wości Rzeszy dr Frank bawił w towarzy- 


stwie wiceministra Chełmońskiego i człon- 


ków -delegacji niemieckej w Bałoweży. — 

Na zdjęcu — min. Frank i wicemin, Chet- 

moński w Muzeum Białowieskim oglądają 

kom delegacji zpw w Białowieży. — 
Je 
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Uwagi po wyborach 


Czwartek, dnia 22 grudnia 1938 r. 


Poznań, 21. 12. wpływów S, N. w rozmiarach ogólnopań- 


Od jednego z bliskich nam przyja- 
ciół otrzymaliśmy poniższe aj 
Red. 


(W. B) Prasa „narodowa” w Poznaniu 
mpaja się już trzeci dzień rezultatem nie- 
dzielnych wyborów do Rady Miejskiej w 
Poznaniu i podkreśla, że mdobycie większo- 
ści w Radzie Miejskiej jest największym do 
tej pory sukcesem Stronnictwa, 

Istotnie. Ostatnie wybory samorządowe 
w Poznaniu dały nadspodziewanie Stron- 
nictwu Narodowemu znaczną większość. 
Powiedziałbym nawet, że sukces. niedziel- 
ny zaskoczył Stronnictwo, i prasa „naro- 
dowa” musi obecnie szukać na gwałt ta- 
kiego „uzasadnienia” sukcesu, aby dla czy 
telnika było jasne, że nie był on wypadko- 
wą różnych czynników, ale wyłącznie za- 
sługą Stronnictwa, 


Pomijając ten naiwny i obliczony na 
czytelników sposób tłumaczenia sukcesu 
wyborczego — prasa Stronnictwa Narodo- 
węgo zdaniem moim — słusznie stwierdza, 
że Narodowa Demokracja zdobyła więk- 
szość przede wszystkim dlatego, ponieważ 
zabrała się do roboty „porządnie, z odwa- 
gą i energią”. Stronnictwo Narodowe po- 
szło do wyborów miejskich pod wyraźną 
firmą polityczną i takie postawienie spra- 
wy było — moim zdaniem — taktycznie 
trafne i zapewniło — abstrahując od in- 
nych czynników — Stronnictwu Narodowe 
mu przewagę we walce wyborczej, zapew- 
niając mu dyscyplinę, jednolitość kierow. 
nietwa 4 sprężystość działania tj. te czyn- 
miki, które rozstrzygają © zwycięstwie wy- 
borczym. 

Ponadto niemałą rolę w akcji wybor- 
czej odegrała, jeśli chodzi o Stronnictwo 
Narodowe, potrzeba rewanżu i odegrania 
się w oczach społeczeństwa, 

Od wielu lat Stronnictwo Narodowe od- 
emnięte jest od bezpośredniego wpływu na 
sprawy publiczne. 

Taki stan rzeczy dla partif, która od 
kilku lat powtarza swoim członkom, że 
lada dzień obejmie władzę w Państwie, 
długo trwać nie może. „Czekanie” demora- 
łizuje członków partii fpowoduje wewnę- 
trzny rozkład organizacji, Rządzenie jest 
rzemiosłem,  Rządzenie państwem nowo- 
czesnym jest umiejętnością niezmiernie 
ułożoną, wymagającą ćwiczeń, praktyki i 
stałego kontaktu z rządzeniem, Znane wy- 
padki z ostatnich kilku miesięcy, a więc 
załatwienie przez Rząd sprawy litewskiej, 
1 Śląska Cieszyńskiego po myśli postula- 
Ww polskiego nacjonalizmu i polskiej ra- 
eji stanu, a dalej postępujące powoli, ale 
stale uświadomienie Społeczeństwa polskie 
go o konieczności zjednoczenia całego na- 
rodu, nie dla jakichś celów partyjnych, 
mie dla wielkich zadań i celów, jakie stoją 
rzed Polską — nie tylko nie przybliżyły 
Stronnictwa Narodowego do jego główne- 
go celu politycznego (objęcie władzy w Pol 
sce), ale przeciwnie, pogorszyły. jego do- 
tychczasowe położenie oraz szanse polity- 
czne į narzyciły mu taktyką defensywną, 
cofania się. Hasło rzucone przez Nacze!- 
nego Wodza © konieomości zjednoczenia 
się wszystkich zdrowych i czynnych sił w 
narodzie — nie pozostało bez echa i ror- 
wija się w społeczeństwie, wbrew temu co 
mówią ludzie złej woli lub małej wiary. 


Wstrzymanie się Stronnictwa 'Narodo- 
wego od udziału we wyborach do izb usta 
wodawczych, bojkot wyborów, a z drugiej 
strony znakomita frekwencja społeczeń- 
stwa i bezwzględne zwycięstwo Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego we wyborach do 
Sejmu i Senatu zamknęły Stronnictwo Na- 
rodowe na najbliższe pięć lat w ślepej ulicz 
ce, bez wpływu na życie polityczne w Po! 
sce, 


Oto są drogi po których cofało. się 
Stronnictwo Narodowe w ostatnim dwuna- 
stoleciu. Stronnictwo Narodowe zagrożone 
w Swoim istnieniu i pod groźbą ' dalszego 
rozkładu musiało zamanifestować swoje 
istnienie, Nie mogąc tego uczynić na te- 
renie sejmu i senatu, uczyniło to przynaj- 
mniej lokalnie, przy wyborach do Rady 
Miejskiej. Dlatego na sukces niedzielny 
Stronnictwa Narodowego patrzeć należy 
jako na akt samoobrony, a nie jako akt o- 
fensywy. Osobiście uważam, że „zwycię- 
stwa" S., N. w niedzielnych wyborach do 
Rady Miejskiej w Poznaniu nie należy 
przeceniać, Sprawa ta po bliższym zbada- 
niu, a zwłaszcza przy porównaniu wyni- 
ków wyborów w innych miastach traci du 
żo z pierwszego wrażenia i potwierdza, że 
wyżej wypowiedziany sąd o cofaniu się 


stwowych jest słuszny i trafny i że sukces 
S. N. w Poznaniu jest sprawą czysto lokal 
ną, w pewnej mierze przypadkową. Utar- 
ła się już w całej Polsce opinia, że Poznań 
tak jak za czasów Chrobrego był Piemon- 
tem Państwa Polskiego, tak od czasów Po- 
wstania Nowego Państwa Polskiego jest 
„Piemontem” endeckiego kołtuństwa Spół- 
ki Akcyjnej i ani rusz. Opinia ta, moim 
zdaniem jest jednak niesłuszna, nawet po 
niedzielnych wyborach, Prasa Stronnictwa 
Narod., która w Poznaniu jest b, silna ido- 
brze zorganizowana — zapowiadała nieby- 
wałą frekwencję przy wyborach samorządo- 


1) 


wych, Tymczasem frekwencja ta „wypraco- 
wana do ostateczn, granic wyniosła zaled- 
wie 50 proc. podczas gdy przy niedawnych 
wyborach sejmowych głosowało (bez ende- 
cji, bo ta robiła bojkot) 55 proc, Ponieważ 
w niedzielę przeszło 40 procent uprawnio- 
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rofon ks. biskup Józef Gawlina. Rozmowy te 
objęte tytułem „Na przyjście Pana" nadane 
zostaną w dniach 21 i 22 grudnia o godz, 21,45 
oraz dnia 23 grudnia o godz, 21,00. 
ROZMOWY ADWENTOWE 
ks. biskupa Gawliny przez radio, 

Audycje radiowe nadawane w okresie przed- 
świątecznym związane są nie tylko z zewnętrz- 
ną stroną świąt, ale również z ich duchową tre" 
ścią, Odwieczna tęsknota za prawdą — szuka- 
nie jej od wieków przez ludzkość i wreszcie od- 


nych do głosowania wogóle nie brało u- | nalezienie — oto temat rozmów adwentowych, 


działu, „zwycięstwo” Stronnictwa Narodo- 
wego ma też swoją słabą stronę. 

Oprócz wymienionych — pozytywnych 
-— czynników niedzielnego „sukcesu” Stron 
nictwa Narodowego w Poznaniu — istnia- 
ły równie ważne czynniki negatywne, a 
przede wszystkim błędna taktyka Narodo- 
wego Obozu Pracy Samorządowej, 
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Zakłady graficzne muszą prowadzić 
„księgi druków“ 


W Dzienniku Ustaw R. P. nr. 96 z 12. 
bm. ukazało się rozporządzenie, ustalające 
wzór „księgi druków", jaką w myśl prawa 
prasowego powinien prowadzić każdy za- 
kład graficzny (drukarnia) począwszy od 
dnia 1 stycznia 1939 r. Księga druków musi 
być przez Starostwo Grodzkie poświad- 
czona. 

Po 1 stycznia Starostwo Grodzkie bę- 
dzie przeprowadzało kontrolę w  drukar- 
niach , celem sprawdzania, czy każdy za- 
kład graficzny posiada zarządzającego i czy 
prowadzi się wspomnianą księgę druków, 
jak tego wymagają art. 10, 11 i 12 prawa pra 
sowego. 


-— 


Kronika policyjna 


— Popełnił samobójstwo. W dniu 19 bm. 
w godzinach wieczornych Jakub Przybyl- 
ski, zam. przy ul. Ułańskiej 2 popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie. Lekarz po- 
gotowia rat. (66-66) stwierdził zgon. Przy- 
czyny samobójstwa nie stwierdzono. 

— Umysłowo chora nie wróciła do do- 
mu, Dnia 19 bm. o godz 13 Maria Krzesz- 
czuk, zam. przy ul. Ks. Skorupki działka 25, 
zgłosiła, że w dniu 16 bm. addaliła się z do- 
mu jej córka umysłowo chora Zofia Krzesz- 
czuk, lat 22 i dotychczas nie powróciła. Ry- 
sopis; wzrost 155 cm., szczupła, włosy cie- 


3 -VA FRRATAJCZAKA 34. 


TEL. 32-21 i 25-12. 


ASYGNATY 
KREDYT 


mno blond, oczy niebieskie, twarz okrągła, 
cera śniada, ubrana w suknię czerwoną, 
swetr fozastowy, pończochy brązowe, 
płaszcz letni koloru siwego i półbuciki czar- 
ne sznurowane. 


2 


Komunikaty teatralne 


— Tatr Wielki. Z powodu nagłej cho- 
roby p. Adama Raczkowskiego, kreującego 
jedną z głównych ról opery „Niziny”, w 
dniu dzisiejszym odegraną zostanie operet- 
ka „Szczęśliwej podróży”. Jutro w czwar- 
tek po południu o godz. 17 śliczna bajka pt. 
„Grześ i Jędruś u króla Bandziocha” z mu 
zyką Fr. Lehara. Proście więc dziatki wa 
szych rodziców, by kupili wam jaknajprę- 
dzej bitety do Teatru Wielkiego, które ad 
cenach popularnych nabyć można w fir- 
mie A. Szejbrowski, ul. Pierackiego 20. 
Bajkę uzupełni ładny balet pt „Wieszczka 
lalek", Orkiestra pod dyrekcją kapelm. 
W, Buchwalda, Reżyserują pp.: Sendecki 
i Statkiewicz, Dekoracje projektował Z. 
Szpinrier. 

— Teatr Polski. W środę „Tekla”, cie- 
kawa sztuka J. Kossowskiego, W czwar- 
tek ostatnie przedstawienie w okresie przed 
świątecznym „Ich czworo” G, Zapolskiej. 
W piatek i sobotę przedstawienie zawieszo 
ne. Repertuar Świąteczny zapowiada się 
niezwykle interesująco. W niedzielę, dnia 
25 bm, o godz. 16 po cenach zniżonych u- 
każe się „Panna Coctail" St, Kiedrzyńskie 
go. Wieczorem -zaś „Subretka”* Dewala. 
W poniedziałek również dwa przedstawie- 
nia: o godz. 16 po cenach zniżonych kome- 
dia Laszlo „W perfumerii", wieczorem 
„Subretka” Dewala, w której p, Berwińska 
wystąpi w roli tytułowej, 


Hallo! 
Tu Radio 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, dnia 21 grudnia 1938 r. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa, — 
15,00 Rozwiązanie zagadki historycznej dla mło- 
dzieży z dn. 18 listopada. 15,05 „Nasz kon- 
cert” — audycja dla młodzieży. 15,30 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Wileńskiej. 16,00 Dziennik południowy. 16,03 
Wiadomości gospodarcze, 16,20 Dom i szkoła, 
16,35 Utwory wiolonczelowe w wykonaniu Ar- 
tura Wensko., 17.00 Pisarze współcześni o żoł- 
nierzu, 17,15 Koncert kameralny (z Krakowa). 
18,00 Audycja dla wsi. 18,30 „Nasz język" — 
audycja w opracowaniu prof, Witolda Dororzew 
skiego, 18,40 „Dyskutujemy”; „Poświęcenie bez 
granic“ — dyskusję zagai dialog Ireny Gom- 
browicz, 19,00 Koncert rozrywkowy (z Pozna- 
nia) 20,35 Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny. Wiadomości meteorologiczne. Wia- 
domości sportowe, Nasz program na jutro, 21,00 
Opowieści o Chopinie: „Maria Wodzińska” — 
audycja w opracowaniu Karola Stromengera, 
Przy fortepianie Józef Turczyński, 21,45 „Na 
przyjście Pana" — rozmowa adwentowa — wy- 
głosi ks, biskup dr. Józef Gawlina. 22,00 Hek- 
tor Berliox (płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny. 23,05 Wiadomości 
z Polski w języku angielskim, 23,15 Patrz pro- 
gram Warszawy IL 


Poznań. 8,10 Program na dzisiaj, 8,15 Nasz 
koncert poranny (płyty), 8,55 Pogawędka dla 
kobiet, 11,25 Nowe zdjęcia jeńców polskich — 
płyty. 14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Nowo- 
ści z naszej płytoteki, 14,55 Wiadomości bie- 
żące. 16,00 Przegląd prasy rolniczej. 18,10 Marsz 


weselny ze suity „Sen nocy letniej (płyty). — Koniczyna czerwona 


18,15 „Kukiełki” felieton literacki Jana Sztaw- 
dyngera. 18,25 Wiadomości sportowe lokalne. 
22,00 Arie operowe w wykonaniu Romana Ka 
wicza = tenor. Przy fortepianie Władysław 
Raczkowski. 22,20 „Z tygodnia na tydzień” (ka- 
barecik literacki). 22,35 Muzyka popularna — 
płyty. 23,05 Zakończenie programu. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY. 

18,30 Ryga. „Córka młynarza” — operetka. 
20,00 Budapeszt II, Koncert symfoniczny, 20,30 
Deutschlandsender. Utwory Nicolai'ego. 20,50 
Praga. Koncert symfoniczny, 21,00 Rzym. „Tos- 
ca” — opera. 21,15 Bruksela franc. „Oblicza 
muzyki” — wykład z ilustracją muzyczną, 21,30 
Stransbur$. „La Nativite" — misterium. 21,30 
Lille, Wieczór operetek. 21,45 Rennes. Kon- 
cert symfoniczny. 22,00 Paris PTT, Koncert 
symfoniczny, 23,10 Droitwich. „Francesca da 
Rimini" — opera. 


ROZMOWY ADWENTOWE. 
Audycje radiowe, nadawane w okresie 
przedświątecznym, związane są nie tylko z 
zewnętrzną stroną świąt, ale również z ich du- 
chową treścią. Odwieczna tęsknota za prawdą 
— szukanie jej od wieków przez ludzkość i 
wreszcie odnalezienie — oto temat rozmów 


jakie przeprowadzi przez mikrofon ks. biskup 

Józef Gawlina. Rozmowy te objęte tytułem „Na 

przyjście Pana” nadane zostaną w dniach 21 i 22 

bm. o godz. 21,45 oraz dnia 23 bm. o godz. 21. 

TRANSMISJA Z OTWARCIA I POŚWIĘCE- 
NIA INWESTYCYJ FISOWYCH. 

Uroczyste otwarcie i poświęcenie inwestycyj 
dokonanych w Zakopanym w związku z mist- 
rzostwami narciarskimi świata odbędzie się dn. 
20 b. m. we wtorek, 

W tym dniu oddane zostaną do dyspozycji 
wszystkie następujące większe obiekty: kolejka 
górska na Gubałówkę, stadion narciarski pod 
Krokwią, wyciąg saniowy na Kasprowy Wierch, 
hotel turystyczny na Kalatówkach i kilkanaście 
nowowybudowanych ulic, 

Przebieg tych uroczystości będzie nadany 
przez radio tego samego dnia na fali ogólnopol- 
skiej od godz. 22,05 do 22,55. 


GIEŁDY 


CEDUŁA URZĘDOWA A 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę, à 


Poznań, dnia 20 grudnia 1938 fe 
Papiery procentowe 
307s premiowa poż. inwest. I, em. 85—85,30 + 
3*/e premiowa poż. inwest. II. em. 83,50 P. 
4/6 pożyczka konsolidacyjna 66— O. 
5% państwowa pożyczka konwers. drobne 
61 — P. 


ode, 


—=".. 
41/s”/e listy zast, złote w złocie przestemplowa- 
ne Pozn. Ziem, Kred. (dawn. 4/:/e dolar. 
listy zast, w zł — 8.9141 zł za 1 dol.) 62— -+ 
4th’ złot. listy zast. serii L, Pozn. Ziem. Kred. 
62,50 + średnie; 65— O. drobne. 
4/o listy zastawne konwert. ostempl. P, Z. K. 


bankowe I przemysłowe. 
Bank Polski 135—135,50 P. 
Cegielski H. 45— P. 
Tendencja spokojna. 


CEDUŁA URZĘDOWA zę: 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 20 grudnia 1938 r. 


STANDARTY: pszenica 746 gl; żyto 708 - 
gl, owies L stand, 470,5 g/l, owies IL. stand. 


Ceny orientacyjne: 


| 445 g/L 


Pszenica zdatna do przemiału . . 18,00—18,50 
Żyto zdatne do przemiału „ s „ 14,15—14,40 
Jęczmień browarowy + « s s » 16.75—17,25 
Jęczmień 700—720 g/l. s = s » 16.50—17,00 
Jęczmień 673—678 g/l. . + i s s 15.75—16.25 
Owies I. stand. „ a a + + » s: 1410—1450. 
Owies II, stand, , + a » a » « 13.50—14,00 
Mąka pszenna wyc. 0—35% > » 3550—3750 
Mąka pszenna gat, I. 0—50%% , s 32.75—35.25 
Mąka pszenna IA 0—65%% . , „ 30.00—32.50 
Mąka pszenna gat. II 35—65%/6, „ 25.75—28.25 
Mąka pszenna IA 50—65% . .« 23.25—24.25 
Mąka pszenna gat. II 35—50% , . 28.75—29.75 
Mąka pszenna gat, II 50—60%% , . 24,25—25,25 
Mąka pszenna gat. II 60—65%% . . 21.75—22.75 
Mąka pszenna gat. III 65—70%% . 17,75—18,75 
Mąka żytnia wyciąg. 0-30% . „ .25,50—26,25 
Mąka żytnia gat. IA 0*55% , s . 23,75—24,50 
Mąka ziemn. superior wł. w. , » 28.50—31.50 
Otręby pszenne grube stand, + 10,75—11,25 
Otręby pszenne średnie . « » »  9,50—10,50 
Otręby żytnie stand. « » s = „ 10,50—11.50 
Otręby jęczmienne +» » s s +  975—10,75 
Groch Wiktoria , « s ə s s . 26,00—30,00 
Groch zielony (Folger) s + s s 24,50—2650 
Łubin żółty + « 6 6 » s a » 11,75—12,25 
Łubin niebieski « s » s 4 » . 10,75—11,25 
Seradela . « v a 3 a 6 s a 26,00—29,00 
Rzepak ozimy + «a s + 4 s a 43,00—44,00 
Rzepak jary 4 x s s 4 s s . 40.00—41,00 
Siemie lniane „ » a > s s + . 5200—55,00 
Mak niebieski s « 6 s s a + 71400—74,00 
Gorczyca . « « + « a » . 40,00-—43,00 
Koniczyna czerwona 95—97% . 100,00-—105,09 

surowa , . 70,00—85,00 
Koniczyna biała s.. >i, 250,00—300,00 
Koniczyna szwedzka + s . . 145,00—160,00 
Koniczyna żółta odiłuszczona , . 58,00—65,00 
Koniczyna żółta w łuskach «< + 25,00—30,09 
Przelot » « a e a a + 4 a + 60,00—65,00 
Rajdras s a a a a 6 a a + o 68,00—75,00 
Tymotka sąs» + + > s + 33,00—40,00 
Makuchy Iniane w taflach . . + 21,00—22,00 
Makuchy rzepakowe w taflach , . 14,00—15,00 


Ziemniaki jadalne . 3,60— 3,59 


Ziemniaki fabryczne za kg, . . 19—191 
Słoma pszenna luzem . . . . . 1,50— 1,75 
w pszenna prasowana . . .  2,25— 2,75 
w żytnia luzem ,.. « « + 1,75— 2,25 
w Żytnia prasowana, , , . 275— 3,00 
w  owsiańą luzem , e 1,50— 1,75 
»  Owsiana prasowaną , . 2,25— 2,50 
w jęczmienna luzem. . . s  1,50— 1,75 
w jęczmienna prasowana . .  2,25— 2,50 
Siano zwykłe luzem . ; „, . . 4,15— 5,25 
w zwykłe prasowane . , , 5175— 6,25 
~  nądnoteckie luzem . . . 5,25— 5,75 
»  nadnoteckie prasowane 6,25— 6.175 


Ogólny obrót: 1698 ton, w tym: pszenicy 183 
t; żyta 519 t, jęczmienia 300 t, owsa 60 t, prze- 
tworów młynarskich 392 t, nasion 141 t, pa- 
stewne i inne 103 t, 


adwentowych, jakie przeprowadzi przez mik- | Tendencja spokojnąą 


(zwaetek, 22 geudnia 1938 


Pięściarstwo 


Dwie walki eliminacyjne przed meczem 
Polska — Holandia 
Zarząd PZ B na wniosek kapitana spor- 


SPORT" 


Kraków zwycięża 


Ostatni dzień turnieju » Wiedeń i Berlin na ostatnim miejscu. 


Wczoraj zakończył się w Katowicach 


towego postanowił urządzić dwie walki eli |trzydniowy hokejowy turniej międzynaro- 


minacyjne przed meczem Polska — Holan- 
dia, 

W wadze muszej walczyć będą Lendzin 
i Jasiński w dniu 5 stycznia w Poznaniu 
w ramach meczu Poznań — Berlin. 

W wadze średniej spotkają się Szułczyń 
ski i Paterok w terminie, który zostanie 
wkrótce wyznaczony, 


arciarstwo 


Bieg rozstawny o mistrzostwo Polski 
W dniu 31i-go bm. w Zakopanem odbę- 
dzie się narciarski bieg rozstawny 4 razy 


dowy czterech miast z udziałem Krakowa, 
Katowic, Wiednia i Berlina, We wtorek 
rozegrano dwa ostatnie spotkania, w rezul 
tacie których ostateczne zwycięstwo odnio 
sła reprezentacja Krakowa, zajmując za- 
szczytne pierwsze miejsce, Silna drużyna 
stolicy Rzeszy znalazła się niespodziewa- 
nie na ostatnim miejscu, Zwycięska dru- 
żyna Krakowa zdobyła puchar miasta Ka- 
towic, który w ubiegłym roku znalazł się 
w ręku drużyny Katowic, Hokeiści stolicy 
śląskiej zajęli tym razem drugie miejsce. 


KRAKÓW — WIEDEŃ 2:1 (0:0, 1:1, 1:0) 
Spotkanie to przyniosło wprawdzie do- 


po 10 km, o mistrzostwo Polski i o puchar |Piero po walce, ale niemniej zasłużone 


imienia Stanisława Faechera. 

W biegu mogą wziąć udział drużyny, 
złożone z ech zawodników, zgłoszone 
przez wszystkie kluby i sekcje narciarskie, 
należące do PZN. Zawody te będą zarazem 
generalną próbą organizacyjną biegu roz- 
stawnego, który odbędzie się 13 lutego w 
Zakopanem o mistrzostwo świata, 


jeździectwo 
Międzynarodowe zawody konne w 
Zakopanem 

W dniach od 26 bm, do 1 stycznia odbę- 
dą się w Zakopanem Międzynarodowe za- 
wody konne, Prócz zawodników krajo- 
wych startować będą jezdźcy niemieccy, 

Na zawody przybędzie do Zakopanego 
grupa sportu konnego z Gruzdządza z rtm. 
Szoslandem na czele, w składzie następu- 
jącym: 

Rtm. Czerniawski, rtm, Rylkó, rtm. Ko- 
morowski, por, Zalewski, por, Bilwin Zyg- 
munt, por. Bilwin Jerzy, por. Skulicz, por. 
Burniewicz, por. Pohorecki, 


—— 


Ww kilku wierszach 


— Akademicki mecz szermierczy Polska 
— a kod aty W pierwsze! połowie stycznia 
kę cs się w Krynicy ME w dba uć india 
emicki mecz szermiercz 
osa pia Polski i Włoch. PPols Zwią 
zek Szermierczy projektuje poza tym roze- 
granie meczu pomiędzy reprezentacją War- 
Krati i reprezentacją akademików wło- 


skic 

— Gruberowa należy do Warszawianki 
a niei do Polonii, Jak nam komunikują, zdo- 
bywczyni pucharu Polskiego Związku Szer- 
mierczego dla pań, p. Gruberowa Sarolta 
należy od 1935 roku do Warszawianki. 


zwycięstwo Krakowa, Obie bramki zdobył 
dla Krakowa Marchewczyk. 


KATOWICE — BERLIN 1:1 (0:0, 1:0, 0:1) 

Drużyna berlińska za wszelką cenę 
chciała zrehabilitować się za dotychczaso- 
we niepowodzenia. « Bramkę dla Katowic 
zdobył Ursoń, wyrównującą dla Bemina 
Kelch II, 


OSTATECZNA PUNKTACJA 

W ostatecznej punktacji pierwsze miej. 
sce w turnieju czterech miast zajął Kra- 
ków przed Katowicami, Tabelka jest na- 
stępująca: 

1 Kraków 5 p. (3 gry, stos, br. 7:3) 

2. Katowice 4 p. (3, 10:3), 

3. Wiedeń 2 p. (3, 7:11). 

4. Berlin 1 p. (3, 1:7). 


Mam kłopot z 


mówi kapitan sportowy PZB 


Na jednym z meczów o drużynowe mi- 
strzostwo Polski w boksie, spotkałem zna- 
nego w świecie sportowym kapitana spor- 
towego P. Z. B. p. Suszczyńskiego. Z cią- 
głym uśmiechem na twarzy wita się ze 
mną i odrazu, jakby odgadując moje myśli 
mówi o boksie. 

— Ten Łada jakkolwiek wygrał z Len- 
dzinem to jednak nie jest bokserem przy- 
szłości. Ma już 28 lat, a poza tym nie ma 
żadnej szkoły, słowem jest bokserem sta- 
rej daty. Lendzina natomiast jest młodym i 
raczej on zasługuje na względy, raczej jego 
należy wstawiać do reprezentacji, a nie Ła- 
dę. Zobaczymy zresztą, jak on wypadnie ze 
Stępniewiczem. 

— Nie chcę mówić komplementów — 
przerywam — ale pan szczęśliwie i z dużą |; 
dozą fachowej wiedzy ustala każdorazowo 
skład reprezentacji. Nieraz przecież natra- 
fią pan na szalone trudności. Na przykład 
w walce lekkiej to ciągłe uciekanie się z 
powodu choroby Kowalskiego do trzecio- 
rzędnego Kowalewskiego, te szukanie wagi 
półciężkiej i ta beznadziejność w wadze 
średniej nie jest łatwym zadaniem kapita. 
na. 

— Dziękuję za uznanie — odpowiada 

p. Suszczyński. — Ale ileż to razy narazi- 
łem się na krytyki z powodu wystawienia 
'Rotholca. Z tym Żydkiem mam naprawdę 
kłopot. Cóż jednak mam robić? Rotholc jest 
narazie najlepszym. Ani Lendzi, ani Ja- 
siński nie potrafią jego zastąpić. 

— Nikt pana nie posądzi — wtrącam się 


Rotholcem 


p. Suszczyński 
— o jakie specjalnie faworyzowanie Żydka. 
Najlepszą oceną tego jest każdorazowe 
zwycięstwo Rotholca. 

— A co pan sądzi o Klimeckim? — 
dodaję? 

Pan Suszczyński uśmiechnął się, gdy 
usłyszał nazwisko Klimeckiego. 

— To bokser o wspaniałej budowie i 
warunkach fizycznych kolosalnych. Ale nie 
stety do reprezentacji jego już nie wstawię. 
Śmiech litość i złość opanowały mnie kie- 
dy widziałem jego tchórzliwą walkę w War- 
szawie. Z Leśniakiem wygra, bo jest prze- 
cież na swoim „podwórku”.., 

Po meczu, w którym Łada zremisował 
z Stępniewiczem, a Klimecki wygrał w do- 
brym stylu z Leśniakiem miałem możność 
jeszcze raz się przekonać o fachowości p. 
Suszczyńskiego. Na tym więc miejscu je- 
szcze raz zapewniam kapitana P, Z, B.: 
miał pan rację panie kapitanie co do Łady 
i Klimeckiego, a co do Rotholca, to innego 

wyjścia również nie widzę, 0. M. 


Hoke A 


Węglerscy hokelści w Krynicy 

Drużyna Hokeja Lodowego Ferencvaros 
Budapeszt, rozpoczyna wkrótce tourne po 
Polsce, Od 1 do 5 stycznia Węgrzy grać 
mają w międzynarodowym turnieju hoke- 
jowym w Krynicy, mo czym wystąpią w 
Krakowie i w Warszawie, skąd udadzą się 
na Łotwę, 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra 

EDMUND RYCHTER, Poznań. trzy skla 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 


OSTRÓW Wikp 


MODNE 
KAP LUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca na!taniej 
znana firma 


Ipietrzykowiki 


Poznań -Wielka 8. 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 

zodojiówą „polecam w olbrzymim wy- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca Poznań. 
ska Fabryka Kolder, właśc, Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary i, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Centralna Droneria J, Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45 45. 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po 
kosty i wszelkie przybory malarskie 
Mydła | proszki do prania — Mydła to 
aletowe — Perfumy — Wody koloński 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierk! oraz szczntkł wszelkiego rodzaju 
Jddział: Drocerja „Universum” ul Fr, Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749 
Fabrykacia środków do zwalczania szko. 
dników w polach. lasach 1 ogrodach. 
Artyknły bartnicze 


Polecam korzystnie 
KAPFLUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


S E 0 Pomena A Pocztowa 5 


w : żyrandole  Radioaparaty Radioaparaty 
IDASZAK i WALCZAK 


sw. Marcin 18 
ain Pte Pr Ratajctaka., 104149 Fr Ratajczaka. Tel. 14-59 
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27. GRUDNIA 19 


Objął j jej nogi i zaczął obsypywać długie- 
mi, namiętnemi pocałunkami kolana A- 
leksandry. 

— Oleńka, bądź moją, — szeptał o- 
błędnie — dlaczego nie chcesz mi Się 
oddać? Dlaczego? Bądź moją! 

— Chodźmy, chodźmy — nagliła, — 
Ach wstań Jerzy. Gotowi plotkować. 
Chodźmy. 

Poszli w tę stronę, skąd dobiegły ich 
głosy. Romaszow szedł jak pijany. 

— Nie chcę oszustwa, — mówiła, A- 
leksandra. — Zresztą nie jestem wyższą 
ponad oszustwo, ale nie chcę tchórzyć. 

oszustwie zawsze jest tchórzostwo. 
Powiem ci prawdę: nigdy męża nie zdra- 
dzałam i nie zdradzę go dotąd, póki nie 
porzucę go zupełnie, Pieszczoty, poca- 
łunki jego są mi wstrętne, okropne. 
Teraz, ach, ilekroć myślałam o twoich 
ustach — zrozumiałam, ile rozkoszy jest 
w oddaniu się temu, którego się praw- 
dziwie kocha. Ale ja nie chcę tajnej kra 
dzieży, a potem.., nachyl się, powiem ci 
do ucha... potem — nie chcę dziecka. 
Och, co za wstręt! Ober-oficerowa czter 
dzieści osiem rubli pensji, sześcioro dzie 


, 


rei, Pieluchy, nędza... 
Romaszow padł przed nią na kolana. | kropne! 


Ach, jakież to o- 


Romaszow ze zdumieniem spojrzał 
na nią. 

— Masz wszak męża... Przecież to 
jest konieczne — rzekł niepewnym gło- 
sem. 

Aleksandra głośno się roześmiała. 
W tym śmiechu było coś instynktownie 
nieprzyjemne, rzucającego chłód w du- 
szę Romaszowa, 

— Romaszko... ojojoj.. Jakiś ty głu- 
piut-ki! — zawołała śpiewnie, znanym 
mu tonem, cieniutko, dziecinnie. — 
Czyż ty naprawdę nie pojmujesz tych 
rzeczy? Tak, powiedz — nie rozu- 
miesz? 

— Wybacz, ale, słowo... 

— Bóg więc z tobą, nie wiesz, nie 
wiesz, Jakiś ty nieskazitelny, miły, mój 
Romaszko! Ha, jak będziesz starszym 
zrozumiesz i przypomnisz sobie moje 
słowa: co można z mężem, tego nie 
można z kochanym człowiekiem. Nie 


myślmy o tym — to nikczemne, ale cóż 


począć. 
Dochodzili do miejsca pikniku, Z 
poza drzew widoczny był ogień. Dopa- 


lające się głownie, na których mierzchł| Podaj mi rękę, Uściśnij mocno, aż do 


ogień, zdawały się być odlanemi z czar 
nego metalu. 

— No, a jeśli, zrobię to, czego ze- 
chcesz, jeśli zdobędę imię, stanowisko? 
Wtedy Sasza? 

Ona przylgnęła twarzą do jego ra- 
mienia i rzekła porywająco: 

— Wtedy — tak, Tak, Tak, Tak. 

Zeszli na polanę. Widać było całe 
towarzystwo. Palenisko a wkoło niego 
małe czarne figurki. 

= Rómaszko, jeszcze jedno i ostat- 
nie — rzekła ze smutkiem i lękiem w 
głosie Aleksandra Piotrówna. — Nie 
chciałam ci psuć wieczoru dlatego nic 
nie mówiłam dotąd. Słuchaj, nie mo- 
żesz u nas więcej bywać. 

Podporucznik stanął zdziwiony, prze 
rażony. 

— Dlaczego? O Saszu! 

— Chodźmy, chodźmy... Nie wiem 
kto to robi, ale do męża wciąż ślą ano- 
nimy, Nie pokazywał mi ich, lecz mó- 
wił, wspominał nieraz. Wypisują wstręt 
ne, nikczemne rzeczy o mnie i o tobie. 
Słowem, proszę cię, abyś u nas nie by- 
wał. 

— Aleksandro! — jęknął błagalnie 
Romaszow wyciągając do niej ręce. 

— Ach, czy myślisz, że nie cierpię 
i ja mój najdroższy, najukochańszy, ale 
— tak być musi. Zdaje mi się, że on 
sam będzie o tem mówił. Błagam cię 
więc, panuj nad sobą. 

— Dobrze — odparł chłodno Roma 
SZOW. 

— Ofo i wszystko. Żegnaj biedakul 


bólu. Ot tak S Aal.. A teraz żegnaj 


mi, radości moja! 

Nie dochodząc do towarzystwa, ro- 
zeszli się. Aleksandra poszła prosto, a 
Romaszow brzegiem rzeczki. 

Preferans jeszcze się nie skończył, 
lecz brak obojga był dostrzeżony. Przy 
najmniej Ditz takiem obrzucił spojrze- 
niem Romaszowa i tak cynicznie zaka- 
szlał, że podporucznik miał ochotę rzu- 
cić na niego głownię. Widział później, 
jak Nikołajew powstał od kart i, odpro 
wadziwszy Aleksandrę na bok, mówił 
do niej coś z oznakami gniewu i rozło- 
szczoną twarzą, Ona wyprostowała się, 
powiedziała mu kilka słów z najwyż- 
szym, niedoopisania oburzeniem i po- 
litowaniem. I ten wielki, silny czło- 
wiek stał się nagle pokornym. Odszedł 
od niej uspokojony, ale uspokojony ze- 
wnętrznie, a tający w głębi swej złość 
dzikiego zwierzęcia. Wkrótce zabawa 
skończyła się. 


Zrobiło się chłodno. Od rzeki ciąg- 
nęła wilgoć. Wesołość zniknęła. Wszy 
scy się rozjeżdżali niezadowoleni, nie 
ukrywający ziewania. Romaszow znów 
jechał wraz z pannami Michin i całą 
drogę milczał, Przed jego oczyma stał 
ciemny las, wzgórze, krwawa taśma zo- 
rzy i biała postać kobiety, leżącej w 
ciemnej pachnącej trawie. Mimo praw- 
dziwą, szczerą tęsknotę, smutek, od 
czasu mówił o sobie w myśli swej pa- 
tetycznym tonem: 

„Piękną jego twarz zasnuł obłok 
zgryzoty”. 

(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 


St. 8 


W prawdziwym raju sierot, półsierot i bezdomnych 


Z okazji 66 lat istnienia Ochronki św. Wojciecha 


ą Gniezno, 21. 12. 

Szczęśliwymi czują się sieroty, którym 
nieubłagane często wyroki życia pozwoliły 
przejść przez progi Ochronki św, Wojciecha 
w Gnieźnie. Znajdują tu prawdziwie macie- 
rzyńską opiekę i troskliwe wychowanie, a 
wychodzą stąd z bogactwem hartu ducha, 
stając się wartościowymi jednostkami spo- 
łeczeństwa. 

W okresie przedświątecznym składamy 
wizytę Sierotom Służebniczkom Marii, któ- 
re z pełnym umiłowaniem pełnią swe ttu- 
dne i odpowiedzialne zadanie. Piękny i ób- 
szerny dom przyjmuje nas gościnnie. 

— Ochronka św. Wojciecha — objaśnia 
nas przełożona zakładu Siostra Benedykta 
Jędrzejówska — założona została w roku 
1872 przez ks, Kozłowskiego. Zakład pro- 
wadzony początkowo przez Siostry Miło- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo przejęły 
przed laty 60 Siostry Służebniczki Marii. 
Ciężkie chwile przeżywały Siostry w cza- 
sie Kulturkampfu, kiedy to musiały pełnić 
swoje obowiązkt w przebraniu. 

— Jak długo pozostają w zakładzie 
chłopcy i dziewczęta — pytam. 

— Do 15 lat. Dziewczynki kształcą się 
w gospodarstwie, chłopcy przygotowują 
się do zawodu, zdolniejszych posyła się na- 
wet do gimnazjum. 

— Czy na umieszczone dzieci w ochron 
ce wpływają także względy obyczajowe? 

— Owszem. Są w zakładzie i półsieroty, 
które z tych czy innych względów nie mogą 
pozostawać w rodzinie, z którą jednak u- 
trzymuje się kontakt w miarę możności i 
potrzeby. Nieraz dziecko ma jeszcze cho- 
rującego dziadka czy babkę, nie może więc 
już u nich znaleźć należytej opieki. 

— Kto płaci za utrzymanie dziatwy? 

— Opieka. Svołeczna, Gmina i Staro- 
stwo Krajowe. Ofiar prywatnych, dawniej 
hojnych, jest coraz mniej. A trudno gospo- 
darować w ramach budżetu, gdy dzieci jest 
65 i gdy teraz zwłaszcza na gwiazdkę wszy- 
stko takie drogie. W ochronce znajdują też 
pozatem zwykle kilkudniową przystań bez- 
domni. 

Zwiedzamy z kolei sale i pokoje. W 
osobnych, ciepłych pokojach dziewczęta i 
chłopcy odrabiają lekcje na drugi dzień, 
młodsze zaś bawią się inne znów przygoto- 
wują robótki i ozdoby na choinkę przy po- 
mocy Siostry. Dzieci są zdrowe i cieszą się 
z nadchodzących świąt. 

Przy zwiedzaniu ochronki uderza nas 
przede wszystkim wyjątkowa czystość i 
sympatyczny wygląd pokoi, Wrażenie to 
jest dominującym, gdy oglądamy milutkie 
świetlice z radiem, patefonem, różnymi 
grami i instrumentami muzycznymi, 5 po- 
koi sypialnych z czystymi  łóżeczkami, 
szatnie, 2 jadalnie, pokoje dla chorych z 
apteczką, ofiarowaną przez śp :dr Trepiń- 
skiego, specjalne przedszkole dla dziatwy 
z miasta oraz inne pomieszczenia. Rezy 
dencja chłopców jest na drugim piętrze, 
dziewcząt na pierwszym. - 

NE TEDE PRZE TT POKO OT OZAWY DIY 


Oborniki 


i dzo pomyśln 

i liczy ponad 60 członków. Ustępu 
zarządowi udzielono absolutorium. 
nowego zarządu na okres 3-letni weszli p. 
p. prezes — dr. Antoni Kroszka, wiceprezes 
— Ludwik Krakowiak z Chróstowa, sekre- 
tarz — nauczyciel Przybyła z Dąbrówki Le- 
śnej, zast. sekr. — Przybył, skarbnik — 
Franciszek Roll. A 


Wolsztyn 


rontowa- 

nm rozpoznał, że złodziej nosi jego krawat, 

; buciki oraz damskie pończochy, skradzione 
w domu Machoya. 

— Pożar. Z nieustalonych powodów wy 

buchł groźny pożar w zagrodzie rolnika 

Ottona Schmitta w Borui- Nowej, -powiat 


| wolsztyński, Pastwą ognia padły wszystkie | d 


zabudowania gospodarcze. 
rar ponadto 2 konie, 2 świnie, oraz 8 sztuk 
bydła rogatego. Zniszczeniu uległy również 


W .ogniu zgi- 


i| śrążyło się w ciemnościach. Wi 
kieś fatum prześladuje jarocińską elektro- 


Czwartek, dnia 22 grudnia 1938 s. 


— Jaki charakter ma wychowanie? — 
Dowiadujemy się tego w międzyczasie. 
Otóż dzieci, chłopcy i dziewczęta mają u 
siebie coś w rodzaju samorządu, co okazuje 
się o wiele lepszym od dawnego systemu 
„koszarowego”,  Przestrzegają porządku 
wzorowo, a wszczepionć przez Siostry za- 
sady religijne nadają właściwy rytm życiu 
małego światka, 

Na zakończenie zeszła rozmowa na wy- 


Wysokie odznaczenie proboszcza jarocińskiego 


Złoty Krzyż Zasługi 
na piersiach ks. kan. Ignacego Niedźwiedzińskiego 


Dekretem Pana Prezydenta R. P, odzna |nowienia kościoła św. Marcina, oparkanie- 
za | nia ruin kościoła św. Ducha i do powiększe- 


wybitną pracę na polu społecznym pleban | nia cmentarza. 


czony został Złotym Krzyżem Zasługi 


jarociński ks, kan. Ignacy Niedźwiedziński. 


Wiadomość o zaszczytnym odznaczeniu 
umiłowanego duszpasterza wywołała w Ja- 
rocinie i dalekiej okolicy wielką radość. Za- 
sługi bowiem przez wszystkich lubianego, 
wybitnego kapłana są rzeczywiście ogrom- 


ne i niespożyte. Przede wszystkim położył | kiej. 


ks, kan. Ignacy Niedźwiedziński olbrzymie 
zasługi około budowy nowego kościoła, 
którego jest inicjatorem i niezmordowanym 
budowniczym. Przyczynił się też ks. kan. 
Niedźwiedziński w głównej mierze do od- 


Wspaniały plon oświaty pozaszkolnej 
Z zjazdu instruktorów w Gnieźnie 


W Gnieźnie obradował zjazd miejskich i 
gminnych instruktorów oświaty pozaszkol- 
nej przy udziale inspektora p. Halardziń- 
skiego, delegata kuratorium Okr, Szkolne- 
go, p. Ejsmonda, oraz obwod. instr. p. Pa- 
włowskiego. Po kilku aktualnych refera- 
tach zaapelowano w dyskusji do władz 
szkolnych, by umożliwiły pracownikom o- 
światawym dokształcanie się w tej dziedzi- 
nie, wysyłając jednaki z powiatu na spe- 
cjalne przeszkolenie do Krzemieńca. Pod- 
kreślono też ważną rolę teatru marionetek 
na terenie gromad wiejskich i wysunięto 
postulat urządzenia odpowiedniego kursu 


Jarocin 
— Z żałobnej karty. W ub. tygodniu 


zmarli w Jarocinie: 14-letnia Klara Bren- 
del, niemowlę Zenon Szamborski, 78-letni 
Franciszek Szymański, 80-letnia Jadwiga 
Olczak i 46-letni Henryk Dziurzyński. 

— Elektrownia znowu zaniemówiła. W 
dniu 19 bm. ponownie wypowiedziała posłu- 
szeństwo Elektrownia Miejska. Miasto po- 
ie ja- 


wnię, 
— Złota niedziele. Kupiecka. „złota nie- 
dziela" zupełnie nie dopisała. Składy świe- 
ciły pustkami. 

— Walne zebranie K. S. M. M. Odbyło 
się walne zebranie jarocińskiego K. S. M. 
M, które dokonało wyboru nowego zarzą- 
u. W skład władz towarzystwa : weszli: 
Jan Demski, Adam Dostatni, J. Januzik, K. 
Pawlak, L. Pawlak, Opaczyk, N. Piotrow- 
ski i J. Kościelniak. omii rew. tworzą: 


p. Kurkowiak, J. Powicki į 


Nr. 292. 


Kurs przeciwzakłóceniowy 
Kalisz, 21. 12. 

Ochrona odbioru radiowego leży nie 
tylko w interesie radioabonentów, lecz ró- 
wnież firm sprzedających radioodbiorniki 
oraz przedsiębiorstw elektrotechnicznych. 

Celem fachowej obsługi radioodbiorni- 
ków i zabezpieczenia im drobrego odbioru 
oraz fachowego wykonania instalacji prze- 
ciwzakłóceniowych przy urządzeniach elek- 
trycznych, administracyjna władza przemy- 
słowa wymaga, aby instalacje te były wy- 
konywane przez firmy zatrudniające praco- 
wników przeszkolonych na specjalnych kur- 
sach przeciwzakłóceniowych. 

W związku z tym w dniach 19 i 20 gru- 
dnia odbył się w Kaliszu bezpłatny kurs 
przysposobienia radiowego w dziale zwal- 
czania zakłóceń. ; 


Walny zjazd członków 
Wikp. Związku Teatrów Ludowych 


Zarząd Wielkopolskiego Związku Teas 
trów Ludowych zwołuje na niedztelę, dnia 
8 stycznia 1939 r., do „Domu Rekolekcyjne- 
go” w Gnieźnie przy ul. Ks. Biskupa Lau- 
bitza, walny zjazd członków. ; 

Początek obrad o godz. 9,30 przed połu- 
dniem, W razie braku quorum obrady roz- 
poczną (się w drugim terminie o godz. 
10-tej. 

Na zjazd ten Zarząd zaprasza członków, 

ZA ZARZĄD 
(— Dr Wincenty Ostrowski, v-prezes 
(—) Stanisław Pytliński, skarbnik, 


stępy dzieci, ich prace na wiosnę w ogród- 
ku przy zakładzie, korzystanie z biblioteki 
zakładu, zabawy na obszernym dziedziń+ 
cu itp,  Dowiedzieliśmy się przy tym, że 
Siostry wyszukują również odchodzącym 
wychowankom posady. 

Obok pięknej kapliczki kierujemy się 
znowu ku progom zakładu, w którym jest 
tyle pogodnego ustosunkowamia się do ży- 
cia i jego skomplikowanych spraw. P) 


Ks. Kanonik jest wzorowym wychowaw- 
cą, a w czasie zaboru był świecznikiem 
polskości, odważnie zawsze budząc zasy- 
piającą i ciemiężoną miłość do sprawy na- 
rodowej 


W r. 1917 był filarem polskiej konspi- 
racji a z wybuchem powstania w Jarocinie 
dnia 9 listopada 1918 r., pierwszym kape- 
lanem wojsk powstańczych, generalnym se- 
kretarzem Rady Ludowej, wiceburmist- 
rzem, nauczycielem języka polskiego i pre- 
zesem wielu stowarzyszeń. 

Wybitna, pełna poświęcenia praca wy- 
suwa ks. Kanonika od dnia objęcia rządów 
w parafii, tj. od 1 kwietnia 1917 r., zawsze 
na pierwsze miejsce. 

Ks. kanonik Ignacy Niedźwiedziński u- 
rodził się w Koźminie 30 kwietnia 1875 r. 
Do gimnazjum uczęszczał w Krotoszynie, 
gdzie też był członkiem zakonspirowanego 
Koła Polskiego. Jako wikariusz pracował 
najpierw w Opatowie pow. kępińskiego, na 
stępnie był administratorem parafii w Mik- 
stacie, pow. ostrowski, wikariuszem w Ost- 
rowie w Biezdrowie, pow. szamotulskie- 
go, kapelanem więziennym we Wronkach, 
po czym, po zgonie ks, dziek. Podlewskie- 
go, objął parafię jarocińską. W uznaniu nie 
zwykłych dla Kościoła zasług, władze du- 
chowne mianowały ks. prob. Ign. Niedźwie- 
dzińskiego kanonikiem kapituły kruszwic- 


Margonin 


— Zasłużony wyrok na ohydnych zwy- 
rodnialców. Dnia 17 bm. Sąd Okręgowy 
na sesii w Wągrowcu skazał Mariana Świat- 
łego i Antoniego Graczyka, iako winnych 
czynu nierządneśo na osobie Elizy B. na ka- 
rę 3 lat i 6 miesięcy więzienia oraz za przy- 
właszczenie sobie torebki z zawartością 30 
zł i 3 marek niem, na 1 rok więzienia. Każ- 
dy z nich został skazany łącznie po 4 lata 
rar z utratą praw obywatelskich na 

at. 

— Odznaczenie. Pan Stanisław Komesa 
z Waćrowca został odznaczony - Srebrnym 
Krzyżem Zasługi za pracę społećżńią: ==> 


Krotoszyn 


— Trojaczki. W Sulmierzycach, powia* 
tu krotoszyńskiego, żona rolnika Helena 
Machnikowa powiła trojaczki płci męskiej. 
Zarówno matka, jak 1 noworodki, czują się 
dobrze. 


Mogilno 


— Zgon najstarszej obywatelki, W wie- 
ku 80 lat zmarła w Janikowie najstarsza o- 
obywatelka, ś. p. K. Wesołowska, pamięta- 
jąca szumiący las w miejscu obecnej cukro- 
wai. 

— wne wastycje, Po p ręfocate. te- 
gorocznej kampanii buraczanej przystąpio- 
no w Janikowie do oddawna planowanej 
rozbudowy cukrowni. Na początek zajęto 
w ramach obwodu. Na zakończenie p. instr.| się rozbiórką objektów tej części fabryki, 
Pawłowski nakreślił obraz oświaty poza- „lać. główny da mę z walką je oc 
szkolnej, stwierdzając wzrost placówek oś | 739 urządzeń. kozpoczęcie prac w odec- 
wiatowych w powiecie. W roku bieżącym Bej pe ce pat ab ad SoboŻE tw 
zdeklarowano pracę w 60 ośrodkach, a „ — Pożar. Prawdopodobnie z powodu wą 
więc o 40 więcej, niż w ub. roku, Na czo-| dliwej budowy komina wybuchł pożar w dò- 
ło wysuwają się wieczorowe kursy z zakre- | Tru mieszkalnym p. Marii Bukowskiej w 

7 kl k P Łąkiem. Spaliła się drobna bielizna i pościel 
su as szkoły powszechnej. Poza tem | wartości ogólnej 2700 zł. Bykowska była 
czynne są świetlice, teatry ludowe, zespo” | ubezpieczona na 6 tys. zł. 
ły śpiewacze, uniwersytety powszechne i nie 
dzielne. Notuje się także rozrost czytelni- 
ctwa. W roku przyszłym przewiduje się 
wielką imprezę w Lednogórze na wzór ód- 
bytej w roku bieżącym. 


Do kwiecistego wieńca życzeń, uwitego 
przez wdzięcznych parafian, dołączamy z 
racji tego wysokiego odznaczenia nasze 
serdeczne dla ks. kan. Ign. Niedźwiedziń- 
skiego gratulacje. 


Gniezno 


— Rada miejska Kłecka uchwaliła do- 
datek od świadectw przemysłowych w wy- 
sokości 10 proc. opłaty stemplowej. 

— Świetlica dla bezrobotnych. Pod prze 
wodnictwem kier. szkoły, p. Pietrasa, od- 
było się w Rogowie zebranie prezesów or- 
ganizacyj społecznych, na którym postano- 
‘wiono utworzyć w -budynku „Rolnika” 
świetlicę międzyorganizacyjną;: dostępną w 

odz. od 13 do 18 dla bezrobotnych. Świet- 
ica będzie hg doc cz oraz żaopatrzona w 
czasopisma i książki. 

, — Kurs rze iczy. Otwarcia kursu 
mistrzowskiego rzemieślniczego dokonał w 
Szkole Dokształcającej nr. 1 w Gnieźnie p. 


Do sztandaru : Maćkowiaka, Głów 
nego i K. Pawl Patronem jest ks. a $ 
Gomolewski, redaktor „Gazetki Par. ra 


nej 

— Odznaczony nauczyciel - literat, Na- 
uczyciel szkoły pow. w Jarocinie, p. Józef 
Gołaś, bawiący ie w Warszawie, od- 
znaczony został przez Pol. Akad. Lit., wa- 


wrzymtem za swe prace literackie. 


y oer dyr. Fischer. Kurs obejmie 88 godzin nauki, 
Kalisz i Przyjmuje się jeszcze dodatkowe zgłosze- 
zma nia. < 

— Zginął? od kuli strażnika. W Baldo-| ; . 73 napad na policjanta. Na wokan- 


dzie Sądu Apelacyjnego znalazła się spra- 
wa Leokadii Ziętkowskiej i jej męża, Stani- 
sława Ziętkowskiego z Witkowa. Gdy w 
mieszkaniu oskarżonych zjawiła się policja, 
celem dokonania rewizji za skradzionym 
zbożem, zaatakowała Ziętkowska jednego 
z posterunkowych wałkiem od ciasta i krze 
słem. Pomagał jej w tym mąż. Sąd Okręgo- 
M; skazał X po 7 miesięcy więzienia, 

yrok ten w Sądzie Apelacyjnym zatwier- 
dzono: 4 


wicach, pow. kępińskiego, polski strażnik 
graniczny natknął się w pobliżu lasu pań- 
stwowego przy granicy niemieckiej na. pe- 
wnego osobnika, który usiłował przedostać 
się do Polski, Osobnik mimo wezwania 
nie zatrzymał się, to też strażnik strzelił, 
ciężko raniąc przekradającego się. Ranio- 
ny podczas przewożenia go do szpitala 
AL. ak pa ooo wynika, jest tc 

letni Jan Maciejewski, z Raszyna pow. 
wieluńskiego, : , | 


Ar. 292 
Kronika 
- Czwartek 
Kalendarz rzymsko- Kalo:, 


Środa 21 Tomasza 
Czwartek 22 Zenona 


Kalendarzyk meteorologiczny 


"Środa; godzina 10-rano. Ciśnienie atmo- 
sferyczne średnie 754 mm, Temperatura- po 
wietrza. w ub. dobie najwyższa —5 st, G; 
najniższa — 9 st: C. ` , 

Stan wody w rzece Warcie wynosi — 13 
em, Temperatura wody w dniu wczoraj- 
szym 0,1 st. C. 


Nocne ovżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go. ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem. 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli. Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka 
browskiego 10._ 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona. 
ul: Marszałka Focha 47, 

- Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 1 t 1 . 
Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz Focha 158 zdać 

„Dębiec — Apteka przy nl, Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu. 
ul, Główna 53. ? 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


Mickiewicza, ul. Dą- 


— —— 


£ mlośla 


— Urlop. wicewojewody Łepkowskiego. 
Pan wicewojewoda poznański Łepkowski 
wyjechał na tygodniowy urlop świąteczny. 

— Zamiast życzeń, W-ślad inicjatywy 
pana wojewody poznańskiego, w miejsce 
życzeń świątecznych i- noworocznych, dy- 
rektor Kolei Państwowych inż, Krzyżanow 
ski przekazał Wojewódzkiemu Komitetowi 
pomocy dzieciom j młodzieży w Poznaniu 
kwotę 50,00 zł, na gwiazdkę dla dzieci bez- 
robotnych, 

— Bazar Poznański Sp. Akc, Al. Mar- 
cinkowskiego- 10, - ofiarował ;dla biednych 
miasta Poznania kwotę 600— zł, Za hoj- 
ną ofiarę składa Zarządowi Bazaru serde- 
czne podziękowanie tymcz. prezydent mia- 
sta, 

— Na Gwiazdkę dzieciom bezrobotnych. 
Polski Związek Zachodni Okręg Poznański 
oraz Towarzystwo Pomocy Dzieciom i Mło 
dzieży Polskiej w Niemczech- zamiast ży- 
czeń świątecznych swoim współpracowni- 
kom , protektorom i sympatykom złożyły 
w dniu dzisiejszym kwotę 20— zł na 
Gwiazdkę na dzieci bezrobotnych miasta 
Poznania. 

— Żydowskie wydawnictwa pocztówek 
zmieniły firmę. Podajemy, że żydowskie 
wydawnictwa z okazji Świąt Bożego Na- 
ródzenia, ażeby zmylić czujność Polaków 
drukują nieznane dotychczas nazwy firm 
na pocztówkach: „Wydawnictwo Kart Ar- 
tystycznych”. „„Wydawnictwo Malarstwa 
Polskiego”, „Malarstwo Polskie”, „Nakład 
Rodzimej Sztuki -Ludowej” itp. oraz bez 
"firmy. Pocztówki, posiadające takie ano- 
nimowe nadruki są produktem żydowskim, 

— Federacja P. Z. 0. 0. na miasto Poz- 
nań przesyła serdeczne życzenia świątecz- 
ne wszystkim swoim dobroczyńcom, zarzą- 
dom Związków i Kół oraz członkom sfede- 
rowanym, Za Zarząd: (—) kpt. rez. Józef 
Głowacki, prezes, poseł na Sejm R, P. 
(—) Bolesław Mayer, sekretarz. 

— Koło Literacko. Społeczne przy Uni- 
wersytecie Powszechnym im. Jana Kaspro- 
wicza organizuje .w ramach wykładów 0- 
gólnych w środę, dnia 21 bm, o godz. 19 w 
sali gimnazjum im, Paderewskiego. insce- 
nizowany wieczór kolęd. l[Inscenizację po- 
przedzi wykład p. Adama Królaka na te- 
mat: „O znaczeniu i pochodzeniu kolęd. 
Wstęp wolny dla wszystkich, 


Z życia organizacy| 


| < „Jedność” pod wezw, św. Stani- 
sława. Zebranie plenarne odbędzie się w 
środę, 21, bm. o godz, 18-tej (nie jak pro- 
jektówano w niedzielę, 18 bm) na sali p. 
Fiedlerowej przy ul. Górna Wilda 49, 


— Związek Sprzedawców Gazet i Czaso- 
pism Ziem Zachodnich. W drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia o godz, 8 zosta- 
nie odprawiona w Kościele 00. Francisz- 
kanów żałobna -msza Św, za wszystkich 
zmarłych członków Związku. i ich rodzin. 
"Tego samego dnia o godz. 9,30.w sali loka- 
lu .Pod Ulem ul, Ślusarska 6, odbędzie się 
tradycyjne łamanie opłatka i obdarowanie 
gwiazdką, 

— Chór Zmartwychwstanie — oddz, 2, 
Ostatnia lekcja przed Świętami odbędzie 
się w Środę, 21 bm, o godz. M-ej. ` 

— Tow. Przemysłowców „Sobieski“, 
Uroczyste rozdanie gwiazdki dla dzieci po 
zmarłych członkach i dla bezrobotnych 
członków odbędzie się w piątek dnia 23 bm 
o godz. 18 w sali Domu Katolickiego na 
śródce. 


Czwartek, dnia 22 grudnia 1938 r. 


Zebrania prezydiów oddziałowych 0. Z. N 


W ubiegłym tygodniu odbyły się odpra- 
wy prezydiów oddziałowych OZN. z udzia- 
łem działaczy wiejskich w Żninie pod prze- 
wodnictwem p. Wojdyńskiego, w Między- 
chodzie pod przewodnictwem rejenta Kli- 
szczyńskiego, we Wrześni pod przewodni: 
dr. Ceptowskiego, w Rawiczu pod: przew. 
inż, Górskiego, NĄ 

Referaty wygłosili: wicepr. Okręgu p. 
Kozubski i mgr. Walczak, Na zebraniach 
tych wiele uwagi póświęcono ' rolniczym 
zagadnieniom aktualnym, Obszerna dysku- 
sja dała wyraz rzeczowym i koniecznym 
potrzebom wsi. 

W przygranicznych powiatach akcen- 
towano konieczność troskliwej opieki.i po- 
mocy dla przyśranicza, zwłaszcza, że Niem 
cy prowadzą bardzo intensywnie agitację 


wśród robotników zwabianych do Niemiec, 
gdzie celowo agitauje się ich z dużym na- 
kładem pieniężnym i innych środków pro- 
'pagandowych. Metodę tą stosują Niemcy 
tylkó wobec robotników polskich z przy- 
granicza, Wracający bowiem z prac robot- 
nicy z dalszych powiatów, zwłaszcza woj. 
centralnych nie znajdują dość wymownych 
określeń dla złego traktowania ich przez 
Niemców. 

Materiały zebrane na „konferencjach 


Oddział O. Z. N. w Śremie 


Dnia 17 bm. w Śremie odbyła się konfe- 
rencja pod przewodnictwem p. Fidaszew- 
skiego z udziałem mgr. Walczaka celem za- 
łożenia oddziału miejskiego. Zebrani oby- 
watele w liczbie ponad 30 osób podzielili 


Str. 9 


prezydiów obwodowych będą przedmiotem- 
obrad na zjazdach gospodarczo - obywatel- 
skich; które odbywać-się będą od stycznia 
począwszy we wszystkich powiatach Okrę- 
gu OZN. w Wielkopolsce. . 

Z doświadczeń -dotychczasowych zebra- 
nych przez. organizację OZN. oraz postawy 
działaczy obwodowych wynika, że idea 
zjednoczenia przyjęła się i codzienna, wy* 
trwała praca OZN. wyda jaknajlepsze wy- 
niki, i A 


a . 
$ = 


wywody referenta i utworzyli oddział OZN. 
Na przewodniczącego powołano p. Jana 
Barełkowskiego,. kupca, na zast. przewodn. 
p. Stanisława Kędzierskiego, na sekretarza 
p. Feliksa Sroczyńskiego, , 


Dalsze wybory samorządowe 
`w 32 miastach woj. poznańskiego 


Poznań, 21. 12. 

Jeszcze nie umiłkło echo wyborów do 
Rady -Miejskiej w.Poznapiu i innych mia- 
stąch, a już są wyznaczone na dzień 22 sty 
cznia 1939 r. nowe wybory do samorządu. 
Wybory te wyznaczono w następujących 
miastach. 

W -powiecie .Śremskim: w Dolsku, 
gdzie wybranych zostanie 12 radnych, w 
Książu — i2 radnych, Kórniku — 12 rad- 
nych i w Śremie — 16. radnych. 

W. powiecie. Nowe. Tomyskim: w Buku 
— 12 radnych, Opalenicy — 12 radnych, 
Lwówku — 12 i Zbąszyniu — 16 radnych, 

W Wolsztyżsie zostanie wybranych — 12 
radnych, a w Chodzieży. — 16 radnych. 

W powiecie szamotulskim: w Pniewach 
— 12 radnych i Wronkach — 16 radnych, 


W powiecie kościańskim: Wielichowo — 
12 radnych, Śmigiel — 12 i Kościanie — 
24 radnych, . 

W pow, rawickim: Miejska Górka — 12, 
Jutrosin — 12, Bojanowo — 12, Sarmowa — 
12 i w Rawiczu — 12 radnych, 

W Środzie wybranych zostanie 16 rad- 
nych, a w Kostrzynie — 12. 

W Gostyniu — 16, w Borku — 12, w 
Krobi — 12 i w Poniecn — 12 radnych. 

W. Cząrnkowie będzie 12 mandatów, W 
Janowcu, pow. żniński będzie 12 radnych, 
w Witkowie, pow. Gniezno wybranych zo- 
stanie 12 radnych, W Ostrzeszowie — 16 
mandatów, W Żerkowie i Pakości po 12 
mandatów. 

Kandydatów zgłaszać można do 8 stycz- 
nia przyszłego roku. (m.) 


Nowak zawiśnie na szubienicy 


Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok śmierci na mordercę 
ks. Streicha 


zad (tel, wł.) Warszawa, 21. 12, 
W. Sądzie: Najwyższym w Warszawie 
znalazła wczoraj. swój epilog sprawa mor- 
dercy ks. Streich w Luboniu pod Pozna- 
niem, Wawrzyńca Nowaka, skazanego już 
przez dwie instancje sądowe:na karę śmier 
Wyznaczony -z. urzędu jako obrońca mor- 
dercy, adw, W. Żaczyński nie chciał pod- 
jąć się obrony .mordercy księdza; wobec 


czego Sąd Najwyższy mianował innego o- 
brońcę w osobie adw, Hofmokl-Ostrowskie- 


go. 
Wczoraj Sąd Najwyższy oddalił kasa- 
cję złożoną przea obronę oskarżonego, wo- 
bec częga wyrok skazujący Wawrzyńca No- 
waka na śmierć został uprawomocniony. 
Nowak zawiśnie więc na szubienicy, o 
ile nie odwoła się do łaski Pana Prezyden- 
ta R. P.i Pan Prezydent z prawa łaski nie 


skorzysta, 


40 proc. margaryny plus 40 proc. wody plus 20 proc. masła 
równa się: „Świeże masło wiejskie” 


Sensacyjne odkrycie miejskiej kontroli sanitarnej 


Miejska kontroła sanitarna stwierdziła, 
że w ostatnim czasie na rynkach poznań- 


Dłuższa i szczegółowa obserwacja do- 
prowadziła do sensacyjnego odkrycia. Dziś 


skich pojawiło się w większych ilościach |w nocy władze wkroczyły do dwóch miesz- 


fałszowane masło. Masło to, nie zaopatrzo 
ne w żadne stemple czy znaki mleczarń, 
sprzedawały bezrobotne kobiety po cenię o 
30 groszy tańszej na kilogramie od masła 


zwykłego. 

o> > a nas zakupione spra. 
; wiają dużą radość 
DOM HANDLOWY... _ 


F.WOŹNIAK 


POZNAŃ =- Stary Rynek 85. 


-g 


kań, w których zainstalowane były praw- 
dziwe „fabryki fałszywego masła”, 
Fałszerzami byli ludzie, przybyli do Po- 
znania z terenu Kalisza,  Skupowali oni 
ilości margaryny Oraz masła wiej. 
skiego, niejednokrotnie brudnego, nieopa- 
kowanego, przywążonego do Poznania w 
brudnych koszach, Następnie podgrzewali 
w kotłach do prania wodę, do której wrzu- 
cali masło i margarynę, Po ostygnięciu 
tej mieszaniny formowali ją w kawałki 
funtowe, opakowali w papier pergaminowy 
i puszczali na rynek, przy czym przy sprze 
daży tego produktu zatrudniali bezrobot- 
ne kobiety. Cena sprzedażna owego „ma- 
sła” wynosiła od 1,60 do 1,70 zł za funt. 


Fałszowane masło, sporządzane w wyżej 
opisanych  niehigienicznych warunkach, 
zawierało 40 procent margaryny, 40 proc, 
wody (normalne masło zawiera najwyżej 
16 proc, wody!) i tylko 20 procent prawdzi. 
wego masła, 

Fakt powyższy powinien być ostrzeże- 
niem dla naszych gospodyń, które niejed- 
nokrotnie po całym rynku szukają masła 
o kilka groszy tańszego, nie wiedząc, że 
kupują falsyfikaty, 


Poznań ma już przeszło ćwierć |Poczta w święta Bożego Narodzenia 


sP K a i 2 > 
miliona mieszkańców 
TEL Í Poznań, '21. 12, 
Liczba ludności miasta Poznania ‘stale 
wzrasta, Ostatnie wiadomości statystycz- 
ne, opracowane przez Urząd statystyczny 


stołecznego miasta Poznania podają, że 
w dniu 9 grudnia 1931 roku liczba ludno- 


ści w Pożrianiń” wynosiła 246.470. Pięć lat 
później tz..1 stycznia 1936 roku liczbą ta 
wzrosła do- 260.444.. Ostatnie notowania w 
dnin 1 lipca 1908 roku wykazują. dalszy 
wzrost, bó 269,889. 

Jak z tego-wynika, miasto Poznań prze 
kroczył już: ćwierć miliona ludńości, 


W dniu 24 grudnia ogranicza się służbę 
zewnętrzną dla publiczności do godz. 16. 
Doręczenie przesyłek odbywać się będzie 
w tym dniu w większych urzędach dwura- 
zowo, w mniejszych zaś jednorazowo, z tym 


jednak, że przesyłki pocztowe nadeszłe 
przed południem będą całkowicie dorę- 
czone. 


"W pierwszy dzień świąt Bożego Naro- 
dzenia poczty są nieczynne, dniu tym- 
służba doręczeń ustaje. Doręczeniu podle- 
gają tylko: przesyłki pośpieszne bez pobra- 
nia, przekazy pośpieszne i telefoniczne w 
tych urzędach, w których służba ta w nie- 
dziele | święta została zaprowadzona. 

W drugi dzień Bożego Narodzenia, tj. 
26 grudnia urzędy i agencje pet. pełnią 
sł w godz. 9—iL dniu tym odbę- 


dzie się również jednorazowe doręczenie 
wszystkich przesyłek pocztowych. -* + - . 
Ekspozytura pocztowa znajdująca się w 
holu głównego dworca kolejowego będzie 
czynna w dzień wigilijny db 24, oraz w dri- 
gi dzień Bożego Narodzenia od godz. 7 rano 
bez przerwy. - we 


_ „Mrozy powódają spóźnienia 
pociagów `` 


Silne mrozy,. które , ostatnio ogaraęty, 
Polskę, spowodowały poważne opóźnienia 
w ruchu pociągów,  . 

Pociąg międzynarodowy pośpieszny z 
Warszawy, który przybyć miał do Pozna- 
nia o godz. 4,57 rano, przybył dopiero o go- 
dzinie 9,57 — spóźnił się więc o 300 minut. 
Pociąg z Zakopanegó, przybywający do Po- 
znania o godz. 5,06 miał 85 minut spóźnie- 
nia, pociąg z Katowic, przychodzący © go- 

inie 7.20 — spóźnił się o 29 minut, po- 
ciąg z Warszawy przybywający według 
rozkładu o godz. 7,40 — przybył z opóźnie- 
niem 230 minutowym o godz. 11,30. SA 


TOKARZE 


do prac precyzyjnych ` 


zaraz potrzebni. Zgłoszenia i 
Poznań, Grobla 15. 
pokój 201. : 


Pasterka w kościele św. Rocha 


Prace około wykończenia nowego. koś- 
cioła pod wezwaniem św. Rocha w Pozna- 
niu na Miasteczku postępuje w szybkim 
tempie, Niehawem już można. będzie w 
nowej świątyni odprawiać nabożeństwa, A 
pierwszym nabożeństwem odprawionym w 
nowym kościele będzie tradycyjna paster- 
ka, Nowy ten kościół zbudowany został 
dzięki staraniom ks, prob, .Heyduckiego i 
grona parafian. Na prawym brzegu War- 
ty, na wzgórzu widomy jest z daleka, tym 
bardziej, że pókryty nową dachówką odłi- 
ja się od reszty zabudowań, 


Komunikaty . 


— Powstaniec - niepodległościowiec, biu 
ralista, żonaty, w wielkiej biedzie, od „dłuż 
szego czasu bez pracy, uprasza gorąco $po- 
łeczeństwo, władze, samorządy itp. insty- 
tucje o łaskawe przydzielenie jakiejkol- 
wiek stałej pracy, (biurową, woźnego itp.), 
którą będzie spełniać pilnie i "sumiennie. 
Posiada bardzo dobre referencje. Zgłosze- 
nia do redakcji N. K. 

— Poznański Patronat Więzienny ko- 
munikuje, iż z okazji przypadających 
Świąt Bożego Narodzenia rozpocznie z dn. 
21 bm, od środy do piątku włącznie. wyda- 
wanie świątecznych racji żywnościowych 
tylko tym członkom rodzin więźniów,. któ- 
rzy z powodu całkowitego ubóstwa i dużej 
rodziny korzystają, z pomocy „„Patronatu”. 
Po odbiór bonów racji żywnościowych na- 
leży zgłaszać się wyłącznie w Poradhi' Pa- 
tronatu, ul. Św. Marcin nr. 7-8 III, ptr: w 
biurach „Caritasu” ed godz. 17—f9-tej, 
icytacja wybrakowanych Koni woj- 
skowych. Dnia 23 bm. odbędzie się w Po- 
znaniu przy placu Działowym ar. 1 na dzie- 
dzińcu obok kościoła garnizonowego — pu- 
bliczna sprzedaż około 42 wybrakowanych 
koni wojskowych według następującego pla 
nu: o godz. 8 sprzedaż koni po cenach sza- 
cunkowych rolnikom; posiadającym spec al- 
ne zezwolenie dowódcy O. K, nr.. VII. oraz 
hodowcom, posia era specjalne zezwo- 
lenie Min. Spr. Wojskowych. O'godz: 9 
sprzedaż pozostałych koni w drodże publi- 


cznej licytacji. 

, — Licytacja psów bezpańskich, W 
piątek, dnia 23 grudnia 1038 roku o go- 
dzinie 10-tej odbędzie się na dziedzińcu Ta- 
boru Miejskiego przy Wolnicy nr f publi- 
czna licytacja psów bezpańskich, a miano- 
wicie: 2 wilczurów, -1 szpica, "1 wyżła, 1 
foksteriera, 4 podwórzowych i 1 jamnika. 


Elektrit Radio 


Odbiorniki wysokiej klasy 
Do nabycia w calym kraju 


Do nabycia w calym kraju 


OGŁOSZENIE 


W sprawie postępowania układowego i Hkwidacyj- 
tego dotyczącego majątku Kazimierza Szymana w Pa- 
Wojewódzki Urząd Rozjemczy w | 
Poznaniu orzeczeniem z dnia 7 grudnia 1938 r. 


ryżu pow. żniński, 
mowił: 


L wszcząć postępowanie likwidacyjne  gospodar-, 
stwa wiejskiego dłużnika; | 
przeprowadzenie postępowania likwidacyjnego 


zlecić dotychczasowemu nadzorcy Ignacemu Ta- 


drzyńskiemu zam. w Grodzisku Wlkp., ul. Ks. Pio- 


tra Wawrzyniaka 7; 


ML ogłoszeń dotyczących postępowania likwidacyj- 


mego dokonywać w „Nowym Kurierze” i na tabli- Pornań 
cy Zarządu Gminy w Żarczynie, Plac Wolności 14 
Poznań, dnie 7 grudnia 1938 r. Telefon 38-30 
PRZEWODNICZĄCY: Artystyczny 
(—) Klebba. poziom prao 


Zawsze najtaniej 


w znanej firmie 


Kramarska 17 (przy Pocztowej) 


Asygnaty „Kredyt“ 


N 


Z życia organizacyj 


— Wieczór oświatowo »„ towarzyski u 
pracowników celnych. Drugi z kolei wie- 
czór oświatowo - towarzyski zorganizowa- 
ny przez sekcję kulturalno - oświatową 
Związku Pracowników Skarbowych Koła 
Celnego w Poznaniu odbędzie się w sobolę, 
dnia 17 bm. o godzinie 18-tej w sali Dyrek- 
s Ceł w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 2. 

programie referat dra F. Barcińskiego 
„O możliwościach uprzemysłowienia Wiel- 
kopo!ski”, w którym prelegent omówi te 
możliwości gospodarcze. jakie mogą przy- 
czynić się do rozwoju przemysłu ziem za- 
chodnich. Po części odczytowej tradycyj- 
na hęrbatka, bridż, koncert radiowy i po- 
mysłowy konkurs o nagrody, 


W dalszym ciągu referatu p. Jarzębow- 
ski omówił wyniki gospodarcze P. K, P. 
za rok 1937 i olbrzymie świadczenia kolei 
dla dobra ogólnego życia gospodarczego. 
Gdyby PKP nie były zmuszone do udziele- 
nia wielkich ulg taryfowych. dochód za 
rok 1937 bylby wyższy o około pół miliar- 
da złotych, co pozwoliłoby Min. Kom. na 
konieczną i tak upragnioną poprawę sy- 
tuacji materialnej szerokich rzesz pracow- 
ników kolejowych W dyskusji nad refe- 
ratem przemawiali p. Kandulski. Zmojdzin 
Rylukowski. Szrankiewicz. Woźniak i Mi- 
łowski, omawiając sprawy: awansów au- 
tomatycznych. uzgodnienia projektu no- 
wych przepisów uposażeniowych ze Związ 
kami. zwolnienia od podatku lokalowego 
pracowników obarczonych liczną rodziną, 
utrzymania w mocy obniżki komornego, 
niepobierania opłat za odznaczenia | zwo- 
łanie kongresu wszystkich związków zawo- 
dowych pracowników kolejowych. 


Najlepszy podarek gwiazdkowy: tolos 
loterii fantowej na bezrobotnych 


W. GRUSZCZYŃSKA 


Płaszcze, Futra, Sakne, Poraoniki, Swetry itd 


NA GWIAZDKĘ 


MRTE 


Foto- Ryś 


| 
| 


posta- | 


FUTRA 


spody pod futra, wydry, 
lisy - skóry wszelkiego 
rodzaju na obsady, repó* 
racje futer fachowo I tenio 


F. 


Poznań, Nowa 11 
przy Starym Rynku 


> a p) 
Wstrzymanie pociągów w I święto 

Dnia 25 grudnia rb. w okręgu Dyrekcji 
Kolejowej Poznań będą wstrzymane nastę- 
pujące pociągi: 

Na linii Kępno — Ostrów Wkp, pociąg 
32 Kępno odj. 6,20, Ostrów Wkp, przyjazd 
1,16; — pociąg 31 Ostrów Wkp. odj, 14,55, 
Kępno przyj. 15,55. 

Kalisz — Ostrów Wkp. poc. 5531 Kalisz 


odj. 6,32, Ostrów przyj. 7,16; — poc. 5552 | 


Ostrów odj. 20,00, Kalisz przyj. 20,55. 

Ostrów Kkp. — Pawłów poc. 3751 Ostrów 
odj. 4,20, Pawłów przyj. 6,08 — poc, 3722 
Pawłów odj. 6,15, Ostrów przyjazd 7,20. 

Wieluń — Praszka poc. 5053 Wieluń od- 
jazd 14.15. Praszka przyłazd 15,50, pociąg 
5054 Praszka odj. 16,00, Wieluń przyjazd 
17,25, 

Ostrów Wkp. — Poznań poc, 632 Ostrów 
odj. 7,30, Poznań przyj. 9.50, poc. 631 Poz- 
nań odj.:13,25, Ostrów Wkp. przyj. 1555, 

Poznań — roda Mt 647 odj. 17,30, Środa 
odj. 18,30, Poznań przyj. 19,26. 


© e r 
Zapowiedzi ślubne 

Handlowiec Michał Barczak i Gertruda 
Śremska; urzędnik państw. Stefan Szczepaniak 
w Wolsztynie i urzędniczka państw. Halina 
Wilczyńska; kupiec Gerard Kallas w Włodzi- 
mierzu i eksped, Joanna Borowska; złotnik Sta 
nisław Maćkowski i Marta Kaczmarkówna; ku- 
piec Czesław Mądrzak i Waleria Niewiadom* 
ska; ślusarz Feliks Wachowiak i Marta Kuba- 
cka w Dopiewie pow. Poznań; rob. Franciszek 
Mendyk i Franciszka Mametówna, oboje w Sie- 
rakowie pow. Międzychód; asystegt urzędu po- 
cztowego Teodor Staniszewski i Anna Dąbkie* 
wiczówna; 

Mgr praw i ekonomii Marian Woźnicki i ste- 
notypistka Stanisława Wożniakówna; książko- 
wy Kazimierz Szwarczewski i Izabela Czajkow= 
ska w Margoninie; drukarz Kazimierz Urny 
i biuralistka, Martyna Brenczówna; kapelusznik 
Herszek Westelsznajder w Warszawie i Szajn- 
dla Chrzanowiczówna; kołodziej Ludwik Maj- 
chrzak i pracownicą domowa Władysława Ka- 
liszanówna w Swarzędzu pow, Poznań; piekarz 
Stanisław Wojdyński i nakładaczka Wiktoria 
Różańska w Gnieźnie; piekarz Hieronim Rut- 
nicki i eksp. Józefa Królikowska; rob, Franci- 
szek Sibilski i rob. Joannna Belcerkówna w 
Strykowie gmina Stęszew pow. Poznań; urzę- 
dnik kolejowy Jan Gątkiewicz i Wanda Rych- 


terówna, oboje w Ostrowie Wlkp. 
Dyr, konserwatorium Piotr Perkowski 


yróżniany 
Si: PrZĘŁ O. 
«konsumentów 


Józef DAWID |eosnat, Pi. św. krzyski 4 — teleton 86 - 46 
poleca na gwiazdkę Książki dla dzieci 
młodzieży i starszych Wie ki wybór » tanie ceny 


10.000 „ „ „ 147124 
W klasie JI 
Ksicgarnia I Antykwariat 77" ży 3 W piny 


CZEKALSKI 


w Toruniu i nauczycielka muzyki Ewa Mo 
ser; podprokurator Jerzy Dulęba w Brześ- 
ciu nad Bugiem i Apolonia Poplińska z do 
mu Łukowska; technik budowlany Marian 
Stawowy i urzędniczka prywatna Joanna 
Ostrowska; górnik Leon Fremaux w Hai- 
ses i robotnica Janina Matłoka w Hulluch; 
Francja; .robotnik Stanisław Łuczak į Mar 
ta Matelska w Żegrzu, pow. Poznań; asy- 
stent kolejowy Jan Palacz w Bydgoszczy i 
owdowiała Pelagia Przybylska z domu Po 
łyżanka; konduktor autobusowy Roman 
Rutkowski i Marianna Balcerkowiakówna; 
robotnik Józef Sobkowiak ji nakładaczka 
Marianna Szałamaszanka; urzędnik pry- 
watny Antoni Zwierzyński | krawcowa A- 
nastazja Siemowska, 


7 
Zmarli 


Władysława Nowakowska z domu Knijów- 
na, 32 lata. Monika Bednarzówna, 7 mies. 9 dni. 
Zofia Buchwald z domu Krajewska, 62 1. Ma- 
ria Bajerówna z domu Ratajczakówna, wdowa, 
70 lat, Józef Sławiński, murarz, 93 lata. Ber- 
nard Wachowiak, uczeń Liceum Handlowego, 
17 lat. Stanisława Bartsch, służąca, 70 1. Nie- 
znany mężczyzna, wyłowiony z Warty, w wie- 
ku około 25 do 30 lat. Agnieszka Owczarzowa 
z domu Dominiczakówna, 45 lat. Zdzisław Maj- 
chrzycki, 4 godz. Helena Pelczykowa z domu 
Królówna, 44 lata. Stanisław Dymek, em. nau- 
czyciel, 87 lat. Eufemia Dzewicka z domu Ze- 
lewska, 6 Zlata. Teresa Harłozińska, 27 lat, To- 
masz Hetmaniak, robotnik, 80 lat, 

Maria Czechowa z domu Klary, 25 lat. Ed- 
mund Schmidt, siodlarz-tapicer, 68 lat, Cele- 
styn Podlaski, em. profesor Wyższej Szkoły 
Handlowej, 68 lat. Walenty Soiński, robotnik, 
69 lat. Ignacy Talarczyk, rencista, 67 lat. Jan 
Świerczyński, posterunkowy służby śledczej, 
52 lata. Marian Steinberg, pom. gastronomicz- 
ny, 34 lata, Stanisław Stręk, zawiadowca od- 
cinka kolejowego, 54 lata. Franciszka Bruska, 
siostra zakonna, 47 lat. Anna Szumiłowska, ro- 
botnica, 26 lat. Barbara Springer, 1 mies. 4 dni. 
Józef Byczyóski, robotnik, 25 lat. Jan Błędko- 
wski, mistrz szewski, 73 lata. Gertruda Gąsior- 
kówna, uczennica szkolna, 14 lat. Elźbieta 
Lotta, 2 lata 3 mies, 15 dni. Stefania Bazaczko- 
wa z domu Seofertówna, 37 lat. Stanisław Na» 
wrot, 2 dni, Józefa Klessa z domu Dymek, 48 1. 

Helena Szulczyńską, z domu Lehmann, 
56 lat, zamieszkała w Łężeczkach, powiat 
Międzychód; Marceli Aleksander Remi- 
szewski, porucznik w stanie spoczynku, in- 
żynier, 49 lat; Eleonora Pniewska. 68 lat; 
Pelagia Budaszowa, z domu Andrzejewska, 
wdowa, 80 lat; Stanisław Ludwiczak, to- 
karz, 32 lata. 


W bieżącej loterii padły w mojej 


W klasie 1! 


Zalste piękovmi podarksmi gwiazdkowymi obdarzyła 


Książki na Gwiazdkę 


Księgarnia Leitgebra 


Aleje Marcinkowskiego 18 


kolekturze 
następujące większe wygrane 


15.000 zł na nr. 416214 


furtuna kilkunastu moich klientów 


Stefan Centowski 
Poznań, Płac Wolności 10 


Święta w każdym domu wyroby 


Cukierni Mieczysław WEBER 


ul. Nowa 4.' 


T | 


Numer akt: 382/38, 
OBWIESZCZENIE s 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Szamotu- 
łach rewiru II. Stanisław Stężycki mający 


kancelarię w Szamotułach ul. Prez. Mości- 
ckiego Nr. 9 na podstawie art. 676 i 679 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 lutego 1939 r. o godz. 10 w Sądzie 
Grodzkim w Szamotułach w sali nr. 12 od- 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Karola 
Roeslera w Szamotułach nieruchomości za- 
pisanei w księdze wieczystej Szamotuły 
tom VI. wykaz L. 113 położonej w Szamo- 
tułach przy ul. Sienkiewicza 7a składającej 
się z domu mieszkalnego frontowego z ofi- 
cyną, oficyny prawe, domu tylnego, chle- 
wa, podwórza, ogrodu i drogi wiazdowej 
o ogólnym obszarze 22 ar. 36 m* Księga wie 
czysta przechowana jest w Sądzie Grodz- 
kim w Szamotułach. 

Nieruchomość oszacowana została na su- 
mę zł 13.000,—, cena zaś wywołania wy- 
nosi zł 8670,—. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1300,—. 

Rękojmia powinna być złożona w gotowi- 
źnie albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instvtucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma- 
łoletnich, Papiery wartościowe przyjęte bė- 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu- 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa ssób trzecich nie będa przeszkodą 
dn licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
lowodu. że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku- 
cii i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciagu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8—18-ej, akta zaś 
postępopwania egzekucyineśo można oglą- 
dać w Sadzie Grodzkim w Szamotułach, ul. 
Sądowa Nr. 24 sala Nr. 12, 


Przystepujący do przetargu obowiązan 
jest przedłożyć zezwolenie Sowa: Po. 
wiat. i Urzędu Wojewódz. na nabycie nie- 
ruchomości. 

Dnia 16 grudnia 1938 r. 

Komornik 
(--) Stężycki, 


NA GWIAZDKĘ 


OD 
UO UWE UWOOWNUW LLL 
1 8 2 3 kupujesz najlepiej 
materiał damski, męski i jedwabie 


w Polskiej | 
Centrali 


Spółdzielni Spożywców 
Pracowników Kolejowych 


Poznań - Stary Rynek 46-47 
i Gdynia - Starowiejska 58. 


ROKU 


KANTOROWICZA 


PODBIPIĘTA 


KONIAK SAUMON JUBILAT 


znajduje się na stole wigilijnym 


ofo.hemigrafia ARTYKUŁY SPORTOWE 

POZNAŃ -AL MARCINKOWSKIEGO L TEL. 55-53 to najlepsze podarki gwiazdkowe 
NARTY - ŁYŻWY - SANKI 
KONFFKCJĘ ZIMOWĄ polece firma 
„Ka D e Ha“ Aisir ka z 0. ú. 


Poznań, Podgórna 10 Tel. 21-27 
Bydgoszcz, Gdańska 26 Tel. 34-08, 


NA GWIAZDKĘ 


znakomite zegarki szwajcarskie 
zegary, budziki, wyroby złote i srebrne, 
obrączki ślubne 


poleca 
po niskich cenach I w wielkim wyborze 


w. SZULC 


w Poznaniu - plac Wolności 5. 


Założ. w r. 1878 Tel. 14-84. 


ry rar rrr savannen AAAA, 
Nasi milusińscy oczekują z utęsknieniem 


św. Mikołaja 
a starsi wiedzą — o czem przekonał się 


cały Poznań! — bo Jeśli 


prezenty na św. Mikołaja 
ża tylko s firmy 


PODRKU proa MIETHE | // "zezas 
właściciel M. Kaczmarek erścionki, Obrączki 


Poznań, ulica Br. Pierackiego nr. 8 


(WidzókOWEMO 


Niech spieszy do 


W 
U 229 
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AOROADEOROROCAND OUAONONAUOODOAUANAAONAA ONDADO IWOROROUNONAOTOOOONUUOEN KOCE YCIA 


Nalwiększy wybórod najskromniejszych łakoci do luksusowych bom- = 
bonier. Codziennie świeży towar, tani bo własnego wyrobu EJ 


Tumm a ADAMA NAAMA 


„JUBILER* 


właśc. R. PRANTĘ 
św. Marcin 19 ira 


PUNZUWUUUCEYWWW TOTO LEDWTLNLLLUELLULTLLLLILI 


| Praktyczne podarki gwiazdkowe 
KAPELUSZE - KOSZULE - KRAWATY 


najkorzystniej w firmie 


B. KUBICKI 


Plac Wolności 10. 


NAJMILSZYM PODARKIEM GWIAZDKOWYM 
WYKWINTNA ODZIEŻ MĘSKA i DLA CHŁOPCÓW 
Piżamy — Bonżurki — Poranniki 
"ride i ji dinr zleci fabryk bielskich 


Wyroby własnej produkcji znanej marki „WYKWINT« 
Specj. Oddział Miarowy najwytworniejszej odzieży cywilno = wojskowej 
Olbrzymi wybór — Niskie ceny — Rzetelna obsługa 


< A 
ons w 
s" AB. Semandowski:$R 


Stary Rynek 55 Poznań Telefon 12-99, 48-86 


Oddział! KONIN, Plac Wolności 6 Tel. 114 


B. HILDEBRANDT 


oznan 
St. Rynek 73/74 
Gdynia Prawdziwą radość sprawia 


s _ |Podarki Gwiazdkowe 


PODAREK GWIAZDKOWY 


najtaniej 


u»WOLWORTA* 


Poznań, St. Rynek 67/69. 


„Roząładnijcie śię” 


j — lo wom wyl: 
nawoływał Ksiądz Kneipp. | 
dzie no dobre =- co najbliższe! Z repa 


Poznań, św. Marcin 60. N 
narożnik Ratajczaka IN 


dojrzewojacych no rodzimych łanach 


kawę oda kneippą/ 


Zegary,budziki stylow.,  SURA ">= 

zegarki szwa;carskie, pierścionki,kolczyki, 
brylanty, 

w wielkim wyborze najtaniej 


Najniższe ceny Największy wybór 


Express Kujawski, czwartek 22 grudnia 1938 r. 


K. K. O. m. Włocławka 
na Pomoc Zimową 


Zamiast życzeń świątecznych gdyż z okazji I0-lecia, które minę 


noworocznych złożyła Dyrekcja ło w roku bież. wpłaciła Kasa |ście otwarcia agencji pocztowo-te- | poświęcenie lokalu oraz przemó- 


K. K. O. miasta Włocławka sumę kwotę zł 1.000.— 
zł 50.— na rzecz miejscowego 

Komitetu Pomocv Zimowej Bez-| szw 
robotuym. Należy przy okazji przy 
pomnieć, że jest to już druga ofia- | 
ra tej Kasy na Pomoc Zimową,!' 


maka 


Z „Sokoła 


W dniu 25 niedziela o 6 po poł. 
TRADYCYJNY OPŁATEK 


na który proszeni są wszyscy 
członkowie z rodzinami, oraz sym- 
patycy. 

Zarząd 


Kruchy placek z pianką 


20 dkg mąki, 8 dkg masła lub stelnicy i lekko wyrobić. Wyłożyć mysłowe - Handlowych, odbytym |Nie miało natomiast zasady kon- 
wołowego szpiku kostnego, 8 dkg |ciastem spód i brzegi tortownicy| w Ńatewicach w dniu 16 b. m.,|cesji, czyli zezwolenia na powsta- 


| Poświęcenie agencji pocztowo-telekomunikacyjnej ; 
(siek Rypliski | 


Dnia 4 b. m, dokonano uroczy-| Program uroczystości obejmował 


lekomunikacyjnej Osiek Rypiński. |wienia: miejscowego księdza pro- 
boszcza, hr. Sierakowskiego — wła- JIII hA) 
ściciela majątku Osiek i naczelnika ' 
"Le nie pozosławia posmaku 


czele, sołtysi, miejscowe organiza 


A- 
> 
o 
a 
o 


Na zebraniu Związku Izb Prze- 


cukru mączki (pudru) do ciasta, |nałożyć osączeną z syropu konfi- | Omawiano m.in. sprawami również 


Ważne dia tllntelisiów 2s Saja, 


Wzorem lat ubiegłych będą | linowego Dra Wandera, 
wprowadzone również i w roku kawowa proszku do 
bieżącym świąteczne datowniki o-|DAWA Dra Wandera, 
kolicznościowe w następujących lada lub konfitura. 
urzędach pocztowych: Bydgoszcz |, „ Mąkę przesianą z proszkiem de 
Gdańsk |, Katowice I, Kraków |, | pieczenia DAWA, masło (lub 
Lublin 1, Lwów i, Poznań |, szpik) cukier, żółtka i cukier wani- 
Warszawa | i Wilno 1. Datow-|linowy, posiekać tępym nożem na 
niki posiadać będą jednolity rysu- 
nek dla wszystkich urzędów. | 

Używane będą w czasie od 26. 
grudnia 1938 r. do 2 stycznia’ 
1939 r. włącznie do stemplowania| 
przesyłek pocztowych wrzuconych 
do skrzynki pocztowej, urządzonej 
specjalnie w tym celu w każdym 
z wymienionych urzędów. 


OSTRZEŻENIE 


przed OSTNSIEM 


Tut. Wydz. Śledczy ostrzega 
przed oszustem grasującym na te- 
renie województwa Pomorskiego, 
który posiada większą ilość gotów- 
ki w banknotach 500 zł. Zgłasza 
się on do banków, kas poż., osz- 
czędnościowych i do różnych firm 
handlowych z prośbą o zmianę 
banknotów 500 zł na drobne i bar- 
dzo zręcznie, korzystając z chwi- wie BATA. 
lowej nieuwagi kasjera, przywłasz- 
cza sobie większą ilość pieniędzy, 
a po tym pa sumy t.j. 
sprytnie sobie  przywłaszczonej y 
z nieuwagi kasjera. Albo też po Kradzieże 
odliczeniu przez kasjera właściwej W dniu 14 b. m. patrol policyj- 
kwoty w banknotach. oszust ten ny zatrzymał na ulicy Kujawskiej 
zmienia dyspozycję i prosi o za- Dąbrowskiego Tadeusza, zam. ul. 


mianę na bilon, kiedy spotyka się i 5 ą 
z odmową wychodzi, zabierając Kapitulna Na 40, który przy sobie 


banknoty 500 zł — po jego odej- miał skradzioną kurę Ćwikliaskiemu 


| Fryzjer 


Najnowsze uleps 


Feliks TALAREK |: 


„TADEUS z« 
ZAPIECEK 2 TEL. 14.24 


Zawiadamiam Sz. Panie że zainstalowałem naj- 
nowszy aparat elektryczny do trwałej ondulacji wszech- 
światowej sławy N. A. M z Wiednia. 


i „Gwarantuję w 100% za świetne rezultaty najtru- 
dniejszych zawikłań trwałej ondulacji | 


Kaszel i katar—to oznaki zimy 


5 dkg cukru mączki (pudru) do turę z wiśni lub malin, albo jaką- | sprawę projektu nowej ustawy kar 
| p. cukru wani- | kolwiek marmoladę owocową, brze- |telowej. Zebranie, po uchwaleniu 
| łyżka gi ciasta zawinąć i piec w ciepłym | Szeregu poprawek o charakterze 

pieczenia | piecu ok. 30 minut. iowym, 
Marmo- już upieczone, ale nie zrumienione, | następującej treści: 

nałożyć pianę ubitą z pozostałych 


Gdy ciasto szczegółowym, powzięto rezolucję 


„Zebranie Ogólne Związku Izb 
białek z cukrem. Wstawić pow-|dcenia projekt ustawy o porozu- 
tórnie do pieca i zrumienić. Po-, mieniach kartelowych, zapowiada- 
dawać na gorąco lub na zimno. „jący głęboką zmianę w dotychcza- 
sowym prawie kartelowym, która 
polega na wymaganiu od karteli 


iż te spośród karteli, które wykażą | 
się legitymacją o działalności w po 


damski 


gospodarczego inowacją, projekt 
rządowy wnosi do ustawodawstwa | 
„kartelowego jeszcze kilka innych 
zmian zasadniczych. M. in. zmie- 
(nia dotychczasową definicję poro- 
zumienia kartelowego. Projekto- 
„wane jednak sformułowanie, stwier- 


F. TALAREK 


Tak mówię ci, którzy jeszcze nie zaopatrzyli się w ciepłe obu- dzające, że k żda umowa, która 


w ramach określonych przez swą 
treść ogranicza swobodę działania 
stron, mogłaby być uznana za po- 
rozumienie kartelowe = stwarzać 
Dyżur lekarski I apteczny EES b: prz trudności intetpre- 

Ponadto projekt przynosi zmianę 


Dyżur apteczny — p. Paszkiewicza 
ul. Stodólna. 
Dyżur lekarski — dr. Mejster, ul. Cygan- Jestru kartelowego. Dotychczasowe 
ka 25, tel. 15-20. prawo kartelowe opierało się na 
zasadzie jawności, a zasadę repre- 
l 


udział: rada gminna z wójtem na 4A 


żądanym dla gospodarstwa narode: | 
wego kierunku, znajdą też i w o-| 
pimii publicznej zrozumienie swej ! 
roli, co zdejmie z nich rozpow-| 
szechniony pogląd, iż kartele są, 


charakteru prawnego wpisu do re-|giego konkursu. 


Pan) 
Pieczywo tintaz À 

ZPROSZKIEM 6 
DO PIECZENIA j 


z b 
PK 


DR.AWANDER SA. 
K KRAKOW 


N Ą 
a vr 
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Samorząd Przemysłowo - Handlowy 


w sprawie projektu nowej ustawy kartelowej 


sji opierało na instancji sądowej. 


nie kartelu. Nowy projekt — fak- 
tycznie choć nie formalnie — wpro- 
wadza tę właśnie zasadę. W przy- 
szłości powstanie kartelu ma być 
uzależnione od uprzedniego doko- 
nania wpisu do rejestru kartelowe- 
go. Wiąże się to ściśle z zasadą 
konieczności legitymowania się kar- 
teli konkretnymi celami korzystny» 
mi dla interesów gospodarki naro- 
dowej. 


wykazania stę konkretnymi celami | CSUEEENNKNNN"HNNNNY 
pozytywnymi dla gospodarki naro- 

owej — jako wyraz uznania udzia 

łu zdrowych organizacyj kartejo- Czasopisma nadesłane 
wych w realizacji zadań życia "” 
zbiorowego. Związek lzb sądzi, „PŁOMYK 


Ne 16 — 17 treść: 


Baśń o białych kwiatach. Wi- 
gilia. Anioł. Na ulicy Szarej. 
Kwiaty - gwiazdy. Wigilia w au- 
tobusie, Przed snem. Wiatr od 
morza opowiada. Przyjazd Józka. 
Czar poezji Adama Mickiewicza. 


zen I i t e ch n I ( Z ne jedynie instrumentem egoistycznej led eté CNG skróci 
polityki uczestników kartelu”. Zi Hs A a "Li w ad 

| | Poza poruszona w, powyższej [redakcji 7 To 
Polecam się łaskawym względom | zg najistotniejszą dla życia pares Red. Adm. Warszawa 


Smulikowskiego 4. 


„PŁOMYCZER” 


Na 16 — 17 treść: 

Mały Jezusek. Baśń Wigilijna, 
Kto wypatrzył gwiazdkę. Zima. 
W oborze u łaciatej. Idzie Jezus. 
O świętah. Co Staszek dostał na 
gwiazdkę. W warsztacie Świętego 
Mikołaja. Przygody listu i paczki 
z zabawkami. Paczka żywnościo- 
wa. Na szkolnym boisku. Listy 
od redakcji. Roztrzygnięcie dru- 
Zabawmy się. 
Nasze radio. 

Adres Red. i Adm.: Warszawa, 
Smulikowskiego 4. 


ściu kasjer spostrzega, że brakuje 
mu kilkaset złotych w banknotach. 
Wobec tego, że oszust ten już 


Michałowi, zam. przy ul. Kujaw- 
skiej Na 17. Dąbrowskiego osa 
dzono w areszcie. 


Dr. Med. 


pojawił się na terenie m. Włoc- 

ławka —. ostrzega się instytucje | Dnia 18 b. m. o godz. 23 2-ch 
finansowe przed omawianym oszus nieznanych osobników w Wieńcu 
tem podającym się za handlarza Zdroju w domu Augustynowiczo- 
kilimami i w razie zgłoszenia się wej — wystawili okno chcąc się 
do jakiej kolwiek instytucji, należy dostać do mieszkania, lecz zostali 
niezwłocznie powiadomić najbliż- spłoszeni krzykiem domowników. 
szy Urząd Policyjny. | Dochodzenie w toku. 

Rysopis oszusta; wzrost około Dnia 19 b. m Radke Jan, zam 
170 em, lat około 50, solidnej bu PJ, Dąbrowskiego No 14, zameldo- 
dowy ciała, brunet, włosy czesane wał, że w dniu 17 b. m. Wysoc- 
w przedziałkę na bok, twarz peł- ki zam. ul. Żytnia Ne 73/75 ze 
na, cera brązowa, silny czarny Za- sklepu skradł mu 2 butelki spiry- 
rost, gładko golony, ubrany w ciem ‘tygu, 


ny płaszcz, wygląd inteligentny | Á A 
i ADN Sjena lub Ru Daja 19 b.m. Walczakowi Cze- 
muna, mówi słabo polskim. sławowi, zam. „l. Legionów M 19 
z niezamkniętej stajenki skradziono 

mu. 3 kaczki i ze stajenki Włady- 

jsława Nowogórskiego, zam. tamże 

Obława ra sami sprawcy skradli również 

W nocy na 20 b. m. tut. Wydz. trzy kaczki. W czasie pościgu 
Śledczy zarządził obławę na tere- sprawców kradzieży, których było 
nie m. Włocławka w wyniku któ- trzech chłopców, łup porzuci i je- 
rej zatrzymano l0 osób podejrza- | den z nich został zatrzymany. Ko- 
nych z pośród których, byli poszu- nopka Leszek, zam. przedm. Grzy- 
kiwani do odbycia kary i z innych |wno Ni 100 i doprowadzony do 


terenów. Komisarjatu. 


„Wydawca i redaktor: Stafan Piotrowski, 


Loman! Poiaie 


powrócił 


książkę wojskową | dm 


Lęublono wydaną na imię: 


Zygmunt Dzierżowski. Znal . 
złoży w policji. AlaZCa Sygnatura: Km. | 1326/38 


MM 


we Włocławku poszukuje od 


| 


Nr. I, 
'ci, że dnia 


ości KONIAKI 
| WINKELHAUSENA 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku I rewiru Zdzisław 
Tomaszewski, mający kancelarię we Włocławku, ul. Pl. Wolności 
na podstawie art 602 k.p.c. podaje do publicznej wiadomoś- 

ia 7 stycznia 1939 r. e godz. IO-ej rano we Włocławku, 
ul. Kościuszki Ne 10, odbędzie się |-sza licytacja ruchomości, należą- 


'  Obwieszezenle o liegtoci ruchomości. 
| 


| stycznia 1939 r. b. urzędnik |eych do Otto Mubsama, składających się z mebli i dywanu oszaco- 


samorządowy za otrzymane miesz- || wanych na łączną sumę zł 1450. 
kanie, Mogę złożyć kaucję 
lub poręczenie hipoteczne. 
Wiadomość w Administracji 
„Expressu Kujawskiego". 


wyżej oznaczonym. 
W. sprawie firmy: „Polski Fiat". 


Włocławek, dnia 20 grudnia 1938 


Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 


Komornik: Z. TOMASZEWSKI. 


r. 


PE > Zał Grat pl. „B.CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


| Książnica Kopernikańska | 


j | w Toruniu | 
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